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W  sprawi# n a i a d  w o j s k o w y c h  w #  
W i e d n i u  aznpełniamy ze źródeł półurzędowych 
n&Bz telegram sobotni: „Dzisiaj (d. 17. bon.) przed 
południem odbyła sie pod przewodnictwem cesarza 
konferencja, która, yoLiewki wigierski min. obreny 
krajowej, p. Fejervary i komenderujący węgier­
ski, jen. Pejacewicz udziału w uiej nie brali, zda­
je aię być tylko wstępem do narady „marszałkow­
skiej*. 1'odczas narady Dył p. Fejervary u br. 
Kalnokiego. W  naradzie brali udział . arcyks. Al­
brecht, jlny inspektor aity lerji  arcyks. Wilhelm, 
minikter wojny Bylaudt, szef jlnegc sztaba Bock 
i dwóch szefów depsrtauiontowyeh z ministerstwa 
wojny. Wczeraj konferował długo .ireyks. Albrecht 
z cesarzem. Min strowi# Tiszs i Dunajewski przy- 
by wają dzisiaj doWiednia, aby wziąć udziat w jntrzej- 
kad> wielkiej naradzie koronnej, na której co do 
czasu najbliższego ostateczne uchwały powzięte 
będą.*

jO opinii k ó ł  r o s y j s k i c h  co do  p o d r o ­
b i o n y c h  a k t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
telegrafuje petersburski koresponlent Timesa: 
„Rosyjsrie mini»terjnm spraw z .g i .  zajęło się 
szczegółuwo zbadaniem tych aktów co do stosun­
ków rosyjsko - niemieckich w sprawie bnłgarskiej 
i mogę na peditawie pozytywnej donieść, ie  * tern 
oeznstwie upatrują sprawkę nie polityczną, ale 
antreprenerską, dla forytowan.a kupieckich intere­
sów osób prywatnycn, i jeżeli się zdają popierać 
interesa ke. Ferdynanda, to tylko ubocznie. Podej­
rzenie spada na pewnego cudzoziemca w urzędo­
wej służbie bułgarskiej, który w bardzo ponfałjcn 
był stosunkach z k i.  Ferdynandem. Rosjanom ani 
się sni wierzyć w spisek orleanistowski i absolu­
tnie nie przypuszczają, aby hr: Paryża lub który 
z jego przyjaciół miał udział w te n fałszerstwie".

Zapewniają, łe  niemiecki ambasador w Pe- 
tersbnrgu S c L w e i n i t  z , powracając na swoją 
posadę, wiezie uspakajające zapewnienia.

Z Brukseli donoszą, że starania Rosji o z a- 
e i ą g n i ę c i e  p o ż y c z k i  700 milionów fran­
ków, tam  i w Antwerpii, spełzły na niczern.

Sobotni telegram nasz paryski doniósł o doj­
mującej kiesce, jaka w f r a n c u s k i e j  I z b i e  
posłów dotknęła rząd, a przedewszyitkiem mini­
stra wojny, jenerała Logerot. W uchwale, pozwa­
lającej 4 miliony franków, zamiast żądanych 11 
m Jlionów franków na furaż ,  upatrują zapowiedź, 
ie  laba  w myśl radykałów w drugic| połow.e s ty ­
cznia, gdy się laba na nowo zbierze, eały gabinet 
obalić zamierza.

W r u m u ń s k i c h  k o ł a c h  w o j s k o w y c h  
panuje czynność bardzo żywa. Kom' sja ofioerów 
sztabowych, z jenerałem A pjoaem na czele, obej­
muj* teraz działa, od Kruppa iprowadzone, a 
w bnkareskim arsenale poczęto hartowną fabryka­
cję nabojów karabinowych.

Półurzedowa S tara  Pressc otrzymała z B e l ­
g r a d u  obszerna relacje, z której następu^ca  po­
daje okelicznoźci: „ A g i t a c j a  r o s y j s k a  sza­
sta się tntaj od kilku tygodni, i wcale się nie 
ukrywa. Już w chwili zebrau.a się skupczyny 
przybył tutaj urzędnik z rosyjskiego departamentu 
dla spraw azjatyck'rh, który, jak utrzymują, przy­
wiózł tntejszeinu poselstwu rosyjskiemu znaczne 
fundusze na cele agitacyjne. Tuż potem przybył 
tn ta j  z Bakaresztu sekretarz tamtejszego posła 
rosyjskiego, paaa Chilruwo, jak wiadomo, herszta 
o*l wielu lat wszelkich panslawistyczuych agitacyj 
na półwyspie Bałkańskim — dla zasiągniecia in- 
strukcyj i umówieuia się. Dalej skonstatowano 
w Belgradzie bardzo żywe znoszenie się między 
ajentam i rosyjskimi a czarnogórskimi".

Rzymska Ajencja Stefani donosi z M a s e t -  
w y: .P rzybył tutaj parowiec „Egitto* z zak u pio­

nami w Anglii przez Włochy barakami, zbiorni­
kami na wodę i furażom. Nadeszły tu taj wiado­
mości, że powstańcy stoją o dwie godziny 
drogi od przykopów, usypanych przez Anglików 
dla obrony Suakimu. Kitchener wyprawił 600 
zwerbowanych krajowców, aby Tokar wyrwali 
z rąk powstańców, ale je in a  część ich uciekła, 
druga przeszła do powstańców, a reszta s tra­
ciwszy 11 łudzi, odpartą została*.

E to prowokuje?
Ciężkie chwile przechodzi giełda wiedeńska. 

Najczulsze papiery, takie jak  akcje kreuytowe i 
renta, oscylują bezustannie jak rtęć w barometrze, 
gdy nadchodzi burz*. Połndniowa giełda sobotnia 
notowała akcje kredytowe 210*10, po południu j e ­
dnak rozeszła się wieść między publicznością wie­
deńską, źe pod przewodnictwem cesarza odbywa 
się nowi konferencja wojskowa, i że ministerstwo 
zażąda 200 milionów zł, nadzwyczajnego kredytu. 
Nastąpiła świeża p a n ik a ; po zamknięcia riełdy 
wieczornej notowano już akcje kredytowe 2 6 4 2 5  
i k<°'''"•trwano najgroźniejsze pogłooki wojenne. 
Wczoraj tatoli znowu się nieco uspokoiło, jakkol­
wiek nie ustąpiła wcale obawa szerszych przygo­
towań ze strony monarchii przeciwko prowokacyj­
nym rachom militarnym po stronie rosyjskiej. 
Zapewniają jeduak, że na razie ani delegacje na nad­
zwyczajną sesję uie bedą zwołane, a nie będzie 
potrzeba na razie większych m m , gdyż reszta 
z przyzwolonego kredytn 52 */, milionów, wyno­
sząca jeszcze 20 milionów wystarczy, ażeby po­
czynić takie kroki przygotowawcze jak n. p bndo- 
wa wielkich baraków, aa wypadek wysiania zna­
czniejszej ilości wojsk na granice Galicji i t. p.

Dyskusja publicystyczna, którą organa półu- 
rzędowe Austrji, Niemiec i Rosji obecnie za sobą 
staczają, kręci się około py tan ia : Kto prowokuje P 
i wysilają się na dowody, że prowokującą jest 
strona przeciwna.

Polemizując z głosami urzędowej prasy ro­
syjskiej, Poster Lluyd  zauważa, iż komentarz do­
dany przez Journal de St Petersbourg de a r ty ­
kułu Eusskiego Inw alida, podobny j»st do kropli 
łagodzącego oleju, który padłszy na lamy wymie­
nionego pisma czyni jego intencje jeszcze przej­
rzystszymi. Już to samo, ie  organ p. Giersa na­
wiązuje owe wywody do artykułu In w a lid a , daje 
wiele do myślenia, ów artykuł bowiem nabiera 
przez to tam większego znaczenia i ju t  nie mężna 
go uważać za zuchwały zapęd pewnego organu, 
ale za głos rządową powągą sankcjonowany. Cho­
ciaż zaś Journal nie zgadza sie na to jakoby — 
co z artykułu Eusskiego Ii.w a lida  wynika — Ro­
sja uważała aljans potrójny za związek zawarty 
w celach zaczepnych, i jakkolwiek Journal podnosi, 
źo Rosja równie jak  jej sąsiedzi pragnie pokoju, 
to treść - eały ton odnośnego komunikatu bynaj­
mniej owych pokojowych dążności nie potwierdzi. 
Zresztą — powiada P. L loyd  — nie idzie tu o 
wymianę zdań pomiędzy dziennikami, lecz o to, 
że Rosja z gwałtowną szybkością powiększa swoj6 
załogi nad granicami Prus i Austrji. Jedna więc 
tyJke kwestja może być w takiej sytuacji, przed­
miotom roztrząsania, ta mianowicie, czy rząd pe- 
teribnrski skłonuy będzie do powstrzymania dal­
szych zbrojeń. A co do tego ani R usskij Inw alid , 
ani Journal i e  St. Pet. nie dają uspokajającej od­
powiedzi; odpowiedź bowiem pierwszego jest s ta ­
nowczo przecząca, Journal zaś zbywa pytanie wy- 
mijajacemi frazesami. Między g’o8em jednego a 
drugiego zachodzi tylko taka różnica, jak mię­
dzy jawną butą a zręczną perfidią.

Fakcem jest tedy i koncentracja wojsk ro­
syjskich i dalszy wzrost jej na przyszłość. Mniej­
sza zaś o pobudki, bo czy dla tego to się dzieje, 
jakoby „podetawa potrójnego aljansn była groźną* 
— te słowa wyjął Pester L loyd  z organu p. Gier- 
sa — i w tm agała  „defeuzywnyoh środków ostro­
żności nad granicami państwa n Zachodn*, czy 
też dla .tern większej gwarancji pokoju", to rze­
czy wcale nie zmienia. Wobec stwierdzonego fa ­
ktu, opinia publiczna pyta przedewszyitkiem o tok

akcji dyplomatycznej pomiędzy gabinetami sprzy- 
mierzonemi a petersburskim. Prasa zaś pełni tym 
czasem niejako iłnżbę rekonesansową, która była­
by chyba niemożliwą wówczas, gdyby „sąsiadujące 
z sobą mocarstwa11 łączył rzeczywiście „przyjaźny 
stosunek", jak to chce w świat wmówić peters­
burski organ rządowy.

Obarczałby siebie — podnosi P .  Lloyd  w dal­
szym toku swych wywodów — zbyt wielką odpo­
wiedzialnością ten, kto bez słusznej przyczyny 
szerzyłby alarmy wojenne. W teraźniejszej jednak 
Bytuacji trudno być prorokiem pokoju. Intencje | 
mocarstw sprzymierzonych są niezawodnie na ! 
wskroś pokojowe, ale uie znajdują wzajomnuści. j 
Mimo to jednak mamy nacfebłję, że energienna i  
akcja dyplomatyczna mocarst’«. przejętych chęoią 
pokoju, ostatecznie trafi do przekonania kół rzą­
dowych w Roiji i dlatego właśnie nie j a i t  rze­
czą obojętną wiedzieć, w jakiem stadium znajduje 
się dyplomatyczna wymiana zdań pomiędzy gabi­
netami.

Trzeba jeduak wziąć pod rozwagę także dal­
sze konsekwencje sytuacji. W agresywny cha­
rak ter  polityki rosyjskiej nikt nie wątpi, nie mo­
żna jednak przypuszczać, jakoby Roija dec; ciała 
urządzić napad militarny.

Będzie ona tylko dążyła wytrwale do tego, 
aby państwa sprzymierzone, a w pierwszym rzę­
dzie Austrję, zmusić do coiaz większego rozwinię­
cia siły zbrojnej i tym sposobem podkopać jej 
finanse. Dość popatrzeć bowiem na spustoszenie, 
jakie w dziedzinie ekonomicznej nietylko u nas, 
lecz na całym kontynencie europejskim, sprawiło 
już przesilenie, a jeśli zważymy, że dla zabezpie­
czenia monaichii naszej na każdy wypadek, okaże 
się potrzeba nowych ofiar, to nie trudno będzie 
pojąć, że stan taki długo trwać nie może.

Czy więc fikcyjne „stesunki przyjaźne" po­
zostawić na^ży  aż do chwili, gdy się Rosji spo­
doba uczynić im komec ?

Na to Pester L loyd  odpowiada, jak  na­
stępuje :

„Konieczną jest  rzeczą, już teraz zastanowić 
się dobrze nad tern. Anstrja i mocarstwa z nią 
sprzymierzone są z pewnością dalekie od wszel­
kich zaczepnyeb zamiarów. Od Rosji nie nie żą­
damy, ani nic wziąć nie ch c e m y ; chcemy tylko 
utrzymać, a w danym razie bronić naszej into- 
graluości pod terytorjilnym i moralnym względem. 
Skoro jednak Rosja sili się n* to, aby doprowa­
dzić do ostateczności, do nieuniknionego starcia, 
to nieohajie wie, iż agiesywńość przypisana bę­
dzie nie temu państwu, i  którego strony padnie 
pierwszy strzał armatni, ale trmn, które katastrofę 
wywoła sweni zbrojeniem się. Polityczna agiesja i 
m ilitarna ofensywa —  są to o wie rzecay zupełnie 
różne, i nie można dopuścić,* aby Rosja obok 
pierwszej mogła je s l tz e  na Bwą korzyść obrócić i 
tę szanse, iżby miała dość czasu i sposobności do 
przygotowania się do drugiej. Pod tym też wzglę­
dem będzie się musiała sytuacja rychło wyklaro­
wać ; sformułowanie stanowczego „albo — albo*, 
przejawiające się dotąd w obopólnych zbrojeniach, 
będzie musiało być takie  w innej formie wy­
raźcie .

„Niechaj zaś Rosja nie łudzi się dłnżej co 
do rozmiarów i kosztów wojny. Im  trudniej komu 
powiedzieć, dla czego przyjęć musiało do s tra ­
sznej pożogi, która tyle dóbr cywilizowanych na­
rodów niepowrotnie ma pochłonąć, tem pewniej­
szą należy uzyskać rękojmię tej nadziei, i i  greza 
wojny nieryehło powróci i że Europa na długc 
będzie ubezpieezona od wandalizmu moskiewskiej 
dziczy.

Teraźniejsza wojna nie byłaby kampanią 
krymską, która złamała jedynie życie cara Miko­
łaja i nie byłaby ona pojedynkiem roeyjsko-tn- 
reckim, przez którego oddziaływanie na stosunki 
wewustrzne Rosji, spotkał Aleksandra II. tak 
straszny kon iec ; byłaby ona ostateczną rozprawą 
z ed«iecznym wrogiem europejskiego pokoju, i 
w grę wciągnęłaby coś wiecej, niż osobisty los 
jednego z Romanowów. Tytaniczne witrząśnienie 
kontynentu — a byłoby ono nieodzownym przy­
szłej wojny skutkiem — musiałoby za sobą po­
ciągnąć także olbrzymie zmiany, rosyjskie pań­
stwo zaś posiada dla twórczego duch* dziejów

dość materja łu na trwałą kreację pokojową. Ale 
tymczasem iituie ją  jeszcze „dobre stosunki* z są­
siadami i Rosja może jeszcze w tę czczą formę 
wlać ducha, a z nim prawdziwe życie Czy to 
uczyni? I czy uczyni r jcn ło ?  Bo my nif możemy 
długo czekać*.

N . P r. Presse skonstatowawszy, że powie­
trze napełnia się coruz bardziej wojennemi wy­
ziewami, tak pisze:

„Jakakolwiek będzie decyzja petersburskiego 
gabinetu, dwie rzeczy dozwalają nam śm a łem  
okiem patrzeć w przyszłość. Jedną z nich jest 
przekonanie, że Anstrja wszystko dotąd czyniła 
i jeszcze teraz czyni aby do wojny nie dopuścić, 
di agą l a i  niezachwiane, ciągle jednakowo eilne 
przymierze z N.emcami.

„Jeżeli tedy w Rcsji nie brak jeszcze ta ­
kich mężów Btann, którzy powodują się sprawie­
dliwością i rozsądkiem, a metylko sam# namiętno­
ścią — jeśli tam nie postawiono jeszcze za wy­
łączną zasadę, starganie wszystkich węzłów, które- 
mi tu państwo związane jes t  od czasów Piotra W. 
z cywilizacją zachodniej Europy —  to dobrze za­
stanowią się w Petersburgu nad tem, czy zapal.ć 
pochodnię wojny. Bo jakkolwiek wielką jest mi­
łość pokoju i zaparcie się Austrji, jakkolwiek tyle 
jawnych składa ona dowodów swych dążności, to 
z drugiej strony powinni ci, do których to s.ę 
stosuje wiedzieć, że rapotkaliby w Austrji na 
niepokonaną siłę i stanowczość, jaką Indy mo­
narchii w razie potrzeby rozwiną w obronie swej 
egzystencji, czci, prawa i interesów. 1 o tem 
także powinni w Petersburga pamiętać, że nie 
staniemy do walki sami, czego nowym, nieodpar­
tym dowodem jest sobotnie posiedzenie niemiec 
kiego re iebstagn*!

Pefeisbniski sprawozdawca pólurzędowej Pol. 
Corr. zwraca uwagę na zapatrywanie, któremu 
niedawno dało wyraz Now. W rem ia , ża gabinet 
rosyjski nie widziałby w tem nic nadzwyczajnego, 
gdyby Anstro Węgry przystąpiły do podniesienia 
liczby wojsk w Galicji, lecz zarządziłoy tylko od­
powiednie wzmocnieuie swoich milnarnych pozy- 
cyj względem Austrji, nie wywołując żadnej poli­
tycznej scysji (1) Ta dziwna teorja odłączania za­
rządzeń militarnych od „politycznej przyjaŹEi“ , 
która zamaraował Prem denblatt, zdaje się więc hyc 
także zapatrywaniem rządowych kół petersbnrBkicb.

Ze strony rosyjskiej, do głosów Eusskiego I n ­
w alida  i Journ. de St. PetSrsbourg, przybywa 
obecnie niemniej ważny głos brukselskiego Norda, 
który reprezentuje dyplomację rosyjską, a w szcze­
gólności zapatrywania p. Giersa. N ord  zamieszcza 
l is t z Petersburga, który zaprzecza kategorycznie, 
t ie b y  istniało niebezpieczetstwo wojny m ięizy  
Aiistro-Węgrami a  Rusją. „W Rosj nie chce nikt 
wojny i nie ma do niej dostatacznogo powodn. Rząd 
petersbnrski je s t  wprawdzie ze stanowiska Anstro- 
Węgier w sprawie bnłgsrskiej niezadowolony, lecz 
Bułgarja nie jes t  dostateczną stawką dla szans wojny 
% A us tr j i .  Poza Bulgarją zaś nie ma nic takiego, coby 
do niesuasek między obydwoma sąsiedniemi pań­
stwami pobudzało. Tymczasem kwestja bułgarska 
zbliża się ku pokojowemu rozwiązaniu Książę 
Ferdynand upadnie wkrótce, jeśli go obce ręce 
nie będa podtrzymywały, a w tedy nastąpi poro­
zumienie między mocarstwami co do Bułgarji. Pe­
tersburskie koła dyplomatyczne przypisują prasie 
niemieckiej winę obecnego naprężenia między 
Anetro-W ęgrami a Rosją; ona to, malując prze­
sadnie rosyjskie ruchy wojskowe, usiłuje Austrję 
przeciw Rosji podburzać. Owe rneby wojskowe są 
zaś tylko dyslokacją kilku pułków jazdy do miejsc 
granicznych, które dotąd garnizonów me posiadają. 

i T e g o p r a w a  R o s j ł  » o b i e  o d e b r a ć  Di n  
p o z w o l i ,  g d y ż  i r a c z e j  m u s i a ł a b y  z e j ś ć  
ze  s t a n o w i s k a  m o c a r s t w o w e g o  g d y b y  
u n i o s ł a ,  a b y  j ą  k t o k o l w i e k  m ó g ł  o 
k r o k  t a k i  p o c i ą g a ć  do  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i * .

Pomimo w ę c  bardzo pokojowych pozorów, 
potwierdza głos N orda  jedynie, że Rosja wojska 
koncentruje, i łe  nikomu z tego sprawy zda­
wać nie myśli.

N owosti p iszą: „Miłość pokoju rzadn rosyj­
skiego doprowadziła go tylko do wielu porażek

dyplomatycznych. Inne mocarstwa wyzyskały to 
pokojowa usposobienie Rosji ażeby się do wojny 
przysposobić i są dziś do akcji gotowe, podczas
rrt A? W n C 1 Q ni/* rtl* nwni K rn n T7 nia
przysposooic i są  dz is ao ascji gotowe, poaes 
gdy Rosja nic dla swej ebrony n.e nczyniła*(!l)

Moskowskie W ied. upatrują znów groźny 
symptom w nowych przedłożeniach wojskowych 
rządu niemieckiego i twierdzą, że Niemcy chcą 
się zamachu przemocy dopuścić.

* **
W Berlinie uważają, sytuację ciągle jako 

groźną.
N oidd . A llg . Ztg. je s t  tego zdania, że a lar­

mujący artykuł Russk Inw alida  zootał tylko 
wzmocniony dyplomatycznym komentarzem Journ. 
de St. Peiersb. „Nie ulega już dziś wątpliwości — 
pisze organ Bismarkow^ki — że nad Newą, nie 
r o z r ó ż n i a j ą  j u ż  d z i ś  m i ę d z y  p o l i t y ­
c z n ą  a m i l i t a r n a  s y t u a c j ą ,  jakto niedawno 
temu Prem denblatt uczynił, lecz używają jednej i 
drugiej na posługi tendencji, która nic dobiego u »  
rokuje Nie byłoby też nic dziwnego, gdyby aa 
wypadek dalszych kroków militarnych ze stroay 
Rosji na granicy austrjackiej, przystąpiły i Aostro- 
Wegry do skutecznych zerządzeb praktycznych w 
interesie równowagi militarnej."

Vossische Ztg. pisze : „Że Rosja boi się ni- 
byto napadu ze Btrouy Niemiec i Austrji, tem a 
nie uwierzyłby nawet prosty chłop rosyjski, tem 
trudniej byłoby jednak przypuścić, aby w Anatrji 
i Niemczech wierzono w rosyjskie zarządzenia 
„obroan«“ celem przywrócenia wojskowei równo­
wagi. Trudno byłoby dopuścić, ażeby te zarządze­
nia „obronne" rozszerzały się bez przeszkody w
ciągu zimy tak. jak to tylko przed wybaebem
woj iy bywa, ażeby Rosja zwołała jeszcze rejerwy 
swoje na „ćwiczenia", i pewnego poranka na wio­
snę znalazła się nad granicą z korpusem 220 do 
240.000 ludzi, gotowym do marszu na Galicję i 
Morawy.*

** *
Pisma londyńskie zapatrują sie pestymiutycz- 

nie na ubecne położenie. Times i Standard  wyra­
żają zgodnie opinię, że Rosja dąży do wojny i
czyni wszolkie przygotowania io  kamnann wio­
sennej. Standard  dodaje przytem, ze wentylowa­
nym jeet pr ijekt. ażeby w zbiorowej nocie An- 
strji, Niemiec i Włoch zapytać Rusję kategorycz­
nie o powód koncentracji militarnej aa granicy. 
Hr. Kalnoky, który krekuwi temu był przed tygo­
dniem przeciwny, ma się teraz kn niema na­
kłaniać.

K o n  b .  Mim C z s r t r t t o
w sprawie ustawy o stosur.kach prawnych 

nauczycieli szkół ludowych
(na posiedzeniu sejmu dnia 15. grndnia).

(Dokończenie).

Skoro jn i  panowie rozpoczęliście tę debaty 
o szkolnictwie naszem, to zdaje ml się, łe  za­
miast wypowiadać, te  szkolnictwo nasze je s t  wa­
dliwe, błędne, że nie odpowiada celowi, ie  odbie­
ra nawet wiarę, ie  przynajmniej wprowadza do 
indyferentyzmn, że wpływ rbligii czyto jako uanki 
rzyto jako nadzoru, nie j - s t  dostatecznie zawaro- 
wany, to sądzę, ie  mieliśmy prawo od tych pa­
nów, którzy takie zarzuty podnoszą, ź*dać, ażeby 
więcej konkretnem. faktami nam dowiedli, że t . k  
jest, a to uie ze stanowiska jednego okręgu, ale 
więcej z ogólnego t. j. przeciętnego stanowiska, 
ze stanowiska rozporiądzeń szkolnych, nstaw szkol­
nych, systemu naukowego, a dalej jeszcze mieli­
śmy prawo żądać, ażeby ci panowie nam powie­
dzieli, czem sbcą zastąpić to. co uważają za wa­
dliwe, J e i r i i  sie mówi o religii, to jn i  z tej stro­
ny (mówca wskazuje na lewicę sejmową) b jło  
wykazme nie frazesami, ale na podstawie rozpo­
rządzeń i nstew, ie  i w nadzorze i w kierowni­
ctwie i w planie m akowym religia ma sobie za­
znaczone pewne stałe miejsce; więc wpływ tej 
religii, jako nadzoru, jest  oficjalnie uznany.

W a l k a  o życie.
Z nowel amerykańskich.

T  B  A . L D R I C  H .

Idąc raz z domn do biura przez „Boston 
Common* spotkałem jakiegoś mężczyznę, kroczą­
cego zwolna wzdłai kanału. Zazwyczaj na nic nie 
zwracam uwagi, gdy idę w interesie, i mogę prze­
chodzić nawet przez bardzo ożywione ulice, nie 
widząc nikogo. Ale twarz tego pana uderzyła 
mię - było to szczególniejszego rodzaju oblicze; 
oczy matowe i dlngie szpakowi te włosy wyglą­
dały, że się tak wyrażę, na 60 lat, reszta aa nie­
całe 80. Ta sprzeczność w jego osebie, a miano­
wicie młodzieńcza postać, elastyczność chodu, 
a nadzwyczajna powaga na twarzy, wzbudzała 
ciekawość utimowoli. Be też wyglądał jakby nosił 
na subio cudzą głowę lub tułów pożyczony. Z twa- 
rzj był Amerykaninem —  to bardzo łatwo od­
gadnąć —  mueiał dużo świata widzieć, chociaż 
młody a przecież wyglądał na starego.

Nim deszedłem do bramy parku, zapomnia­
łem o nim i snułem dalej wątek myśli, który «n 
mi bezwiednie popsuł. W ciągu dnia jednak s ta­
wał mi często ten młody starzec o niezmarszczo- 
nem czole, o srebrzystych włosach, jakby jwkie 
widmo przed oczami i przeszkadzał mi w moicn 
zajęciach.

Następnego rana spotkałem go znowu blisko 
kanałn. Niedbale oparty o zieloną poręcz przypa­
trywał się dwom małym okręcikom, które dzieci 
bawiące się w parku zmiennym losom fal1 powie­
rzyły. Spokojnie płynęły te statki na oceanie 
w porównaniu do febrycznego niepokoju oczekują­
cych na brzegu malców. Obojętność ich była dzi­
waczną. Ten niepokój zdawał się rozjaśniać mu 
na chwilę jego matowe oczy, ale trwało te tylko

chwilkę, poczem patrzył jeszcze imntniej niż 
przedtem. Przyszło mi mimowoli na myśl, łe  i on 
możq kiedyś wysłał na morze okręty, które dłngo 
żeglowały a nigdy do p* rtn nie dobiły — może 
ta  niewinna zabawka dzieci oyła obrazem jego 
zawodów i rozczarowań?

— Ten człowiek musi mieć ciekawą historję 
życia, chciałbym ją  słyszeć — rzekłem półgłosem 
do siebie, gdym stanął na krętej ścieżce, która 
wijąc sie od spokojnego brzegu odnogi w ha­
łaśliwej ulicy „Fremont* się gubiła.

—  Chciałbyś pan — nagle mię ktoś zapytał. 
Obróciłem się i s tm ą łem  oko w oko z panem H., 
jednym z moich sąsiadów, który się trochę iro­
nicznie uśmiechał, zapewne słyszał mie mówią­
cego do siebie.

— Mógłbym panu historję życia tego pana 
opowiedzieć — dodał poważnie — a cieszyłbym 
się brrdzo, gdybym z nst pana w odwet równie 
zajmującą opowieść słyszał.

—  Pan go więc zuasz ?
—  I tak i nie, to znaczy nie znam go oso­

biście, ale wioin o szczególnym wypadku z jego 
życia. Właśnie bawiłem w Paryżn, gdy go po­
grzebano.

— Pogrzebano ?
— No. nie pogrzebano, ale aby być dokła- 

dnym, powiem p a n n , że coś bardzo podobnego 
do tego.

— Jeżeli pan masz pół godzinki wolnego 
czasn —  mówił d a le j mój przyjaciel H. —  to 
siadaj p&n na tej ławeczce, a chetnie ci opowiem 
historję, która przed paru laty wielkie wrażenie 
żiobiła w Paryżu.

—  Ten jegomość będzie doskonałą i lustra­
cją do opowieści — prawdziwym obrazem ty tu­
łowym.

Następne wiersze zawierają historję, którą 
mi p. H. opowiedział. Podczas jego opowiadania 
zerwał się lekki wiaterek ; roate okręciki swobo­
dnie po łyneły na ocean, a ich otrapieni właści­
ciele biegali po brzegu sadzawki w kierunkn za­

leżnym od tego, gdzie statki wietrzyk pędził. Na 
świeżo liściem pokrytych wiązach szczebiotały 
p ta sz k i ; a nasz bohater grzał się na słońcu, 
wsparty na poręczy i pewno ani ma na myśl nie 
przyszło, łe  o kilka kruków za nim zabawiało się 
dwóch gadnłów j^go osobą.

— W sa lon ie— opowiadał mój przyjaciel — 
z którego okien pyszny się widok na plac Vendo- 
me roztaczał, siedziały trzy osoby. Pan Dorine 
wpół zwrócony do dwóch innych osób czytał w ni­
szy Journal des DSbats, przerywając od czasu 
do czasn czytanie, aby sobie okulary przetrzeć. 
Zdawał i ię  jakoś trwożliwie unikać spojrzenia na 
prawo, gdzie na kozetce siedziała panna Dorine 
z młodym Amerykaninem. Nie trudno było odga­
dnąć, w jakim stosunku młody ten człowiek zosta­
wał do całej familii p. Dorine, gdyż wzrok jego 
jaśniejący zdradzał go. Nie było może w całym 
Paryżu dzisiaj szczęśliwszego młodzieńca mż Filio 
Wentworth. Tak mu iię ładnie życie ścieliło, że 
bał sie wejrzeć w dalszą jego przyszłość. Bo i cóż 
ma ona mogła przynieść? Na razie był całkiem 
szczęśliwy i zadowoiouy i nie pragnął żadnej 
zmiany —  stracić mógł dużo, bardzo dnie.

Bardzo wielkie szczęście wzbndza w nas zwy­
kle coś melan-helijnego, jakby przeczucie, jakby 
ja k ą ś  nieokreśloną tęsknotę, w ogóle jakąś obawę 
nieznanego niebezpieczeństwa. Gznł to dzisiaj F i ­
lip dobrze, gdy w.eczorem rączkę Julii  silnie do 
nst przyciskał. Bystry obserwator nie wziąłby 
go wówezas za najszczęśliwszego z ludzi w Pa­
ryżu.

Pan Dorine odłożył gazetę i przystąpiwszy 
do niego w yrzek ł: „Jeżeli ta firma tak stoi,
p. Cherbonnean pisze, to radzę ci zaraz wejść 
z nią w układy. Chętniebym ci towarzyszył, F i l i­
pie, ale izezerze powiedziawszy, u tra ta  tej pta­
szyny ciężko mię dotyka, nie wymagaj więc, bym 
jeszcze ci pomagał w wyborze klateczki. Tylke 
pamiętaj, że ostatni pociąg odchodzi o 5. godzinie 
i nie spóźnij się — na jutro wieczór loża w tea­
trze na najnowszy utwór Rarfioa zamówiona. Do

ju tra  wieczora, dodał żartobliwie, postarzeje się 
nam Juleczka co najmniej o 10 h t ; długu nam 
Bię nieraz wydaje czekać do ju tra ;  jest to czasem 
wieczność."

Nazajntrz rano przywiózł pociąg Filipa w je- 
(lnę z czarujących okolic Paryża. Wśród traw i 
kwiatów zdążył on pieszo za małą godzinkę do 
majętności p. Cberbonneau. Jakby we śnie patrzył 
on tam, na cieplarnię, stajnię, łąki i zarosła, 
w których strumyk wesoło po kamyczkach szemrał. 
Po obiedzie dobił knj>na majętności p. Cherbonnean 
i udał się na stację w sam czas, by wsiąść na po­
ciąg kurjerski.

Na widok Paryża z tysiącem jasnych świa­
teł, migocących w pomroku, z kopnłami i wieża­
mi, które pomimo wieczora jasno w górę się 
wznosiły, zdawało się Filipowi, że tn wieki upły­
nęły, odkąd go opuścił. Przybywszy do miasta za­
jechał do swego hotelu. Na stole zastał paczkę 
listów. Nie spojrzał jednak nawet na adresy, licz 
przebrał snknie podróżne i szybko skoczył do fia­
kra. Jeżeli mu się prze item  zdawało, łe pociąg 
krok za krokiem się posuwa, to teraz jazdę fiakra 
uważał za pełzanie, w końcu skręcił na plac Yen- 
dome i zatrzymał się przed pałacem p. Dorine. 
Drzwi się gwałtownie otworzyły, gdy wstąpił na 
pierwszy stopień. Służący jakby niemy oaebrał od 
niego płaszcz i kapelusz, i jak  się Filipowi zda­
wało, okazywał mc jakieś szczególne poszanowanie, 
ale czyż nie był on jnż członkiem familii ?

— Pan Dorine —  mówił słnga powoli — n.e 
może się obecnie z panem widzieć — prosi je ­
dnakże do salona.

— Panienka jes t  tam?
—  Tak. panie.
—  Sam a?
— Sama, panie —  odrzekł i popatrzył z za­

dziwieniem na Filipa, który ledwo mógł przytłu­
mić ozrzyk radości. Pierwszy raz bowiem trafia 
go ten przywilej Dotychczasowe jego widzenia 
się z Jn lią  odbywały się zawsze w obecnośei paua 
Dorine lub któregoś z członków familii, gdyż do­

brze urodzona Paryżanka zwykła obcować z na­
rzeczonym tylko według regnł towarzyskich.

Filip nie zwlekał więc. z lekkiem sercem 
skoczył na schody i przeskakiwał je  po dwa na­
raz. Ńastepnie przebiegł erze* słabo oświecony 
przedpoklj, gdzie go miła woń ulnbionych jej 
kwiatów nderzyła. i  otworzył po cichu drzwi salonu.

Salon był w półcienia. U stóp kande labru  
leżała na podwyŻB/eniu czarna, podłntna skrzynia. 
Tnz obok na sie l ikn  s ta ła  zapalona świeca, kru­
cyfiks i kilka białych kwiatów. Jnlia Dorine 
n m ir ła .

Na nagły krzyk jego, który się w eałym żn- 
łebą okrytym domn rozległ, wpadł p. Doriue i 
zastał go na środku salonu bladego, jak chusta. 
Niedługo czekał ua wyjaśnienie sirasz iego nie­
szczęścia, które go spotkało. Ubiegłego wieczora 
poszła p. Dorine w najlepszem zdrowia do ewej 
sypialni, poleciwszy pokojówce by ją  wcześnie ra­
no zbndziła. O oznaczonej godzini weszła poko­
jówka do sypjalni. Panna Dorine siedziała w kar­
le w pozycji śpiącej, świeca w lichtarza stała cał­
kiem wypalona, a u nóg jej leżała na dywanie na 
wpół otwarta książka. Na widok nieruszanego łóż­
ka i panny w pełnej toalecie, wzdrygla się poko­
jówka. Pobiegła do niej. Nie był to aen —  była to 
śmierć.

Szybko wysłano d* ie depesze do Filipa, je -  
dnę do stacji G , drugą do hotelu. Pierwrza przy­
szła za pśżuo, już po odjeździe pociąga, drugiej 
nie miał czasu otworzyć. Dopiero W pałacn p. 
Dorine usłyszał tę bolesuą wiadomość od siażąee- 
go, który przypuszczał, że Filip jnż wi* o niej i 
dlatego wprowadził go ze strasznem okrucieństwem 
do salonu.

Bogactwo panny Dorine, jej piękność, nagła 
śmierć i urok iaki n wszystkich budziła, jej mi­
łość do młodego Amerykanina, zwabiła t łnm y l*» 
uzi na nroczystość pogrzebową, która się w ko­
ściele przy nliey d’Agaesst*au odbyła. Zwłoki 
m.ały być pochowane w grjbowcn familijnym pa­
na Dorine na cmentarzu Montmartre. (Dok n,)
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Rozumie się samo nrzez sie, że nie wszy­
stko, co oficjalne, jest także wykonywane, przy­
najmniej może to być, ale tu trzeba zapytać sie, 
które to są czynniki, które za iania swego uie wy- 
koaywuja. Może to być wina pojedyńczych, może 
to być wina nadzoru miejscowego, okręgowego, 
krajowego, a może to być wina czynników, które 
bliżej tam się znajdują i bliżej z tem zapoznać 
się winny.

Jeśli było powiedziane: „Nim się dzieci wy­
chowają, rodziców trzeba wychować*, o czem da­
lej mówić nie będę, to o wiele słuszniej powie­
dziano, i« w ogóle uajpierw nauczycieli trzeba 
praktycznie wychowywać. Na to się zgadzam i 
myślę, te to się tyczy u & u c y  c i e l i  w s z e l ­
k i c h  k a t e g o r“y j.

Żastanowić się więc należy nad tem, o czem 
mówili ci, co bronią szkoły, jak ci, Którzy ją ata- 
k«ją. te  ustawa państwowa krępuje nas. Prawda, 
i ja z pewnością będę między tymi, którzy dążą 
do zmiany nstawy państwowej w tym duchu, żeby 
nam pozwolić ntządzić szkolnictwo nasze, odpo­
wiednio do naszych potrzeb i naszych właściwości, 
(Brawo). Wtedy PanowieI jeśli to uznajecie, to 
nie skarżcie się, że dziś wam więc nie przedło­
żono jak tylko rzecz administracyjną, ehociat 
motecie zawsze żądać pewnogo przedłożenia, któ­
re może w granicach ustawy państwowej się 
zmieścić.

Jedno jeszcze chciałbym powiedzieć. Ludzie 
robią ustawę i ludzie są od tego, aby ob'k usta­
wy w obrębie ustaw w bezpośreduich czynnościach 
wykonywali nietylko* tam, gdzie urzędowanie 
ieh do tego powołuj*, ale także na każdem m iej- 
icn, gdzie mają wpływ na wykonywanie tych n*taw. 
(Brawo) Tak samo rzecz się ma jak z nstawą o 
radach powiatowych i gminną, (ale specjaluie bę­
dę mówił o ustawie powiatowej) tę z pewnością 
nieraz uznano za niedoskonałą, za wadliwą. Ale 
zapytajcie się panowie, a choćby z widnokręgu 
powiatowego, zapytajcie o skntki tej ustawy w róż­
nych okolicach; ta sama ustawa rządzi wszystkimi 
powiatami, a pomimo to macie powiaty gdzie się 
r o b i  i powiaty, gdzie się n i e  r o b i ,  powiaty 
gdzie jest gorliwy prezes i powiaty g łz ie  jest 
prezes n i e  gorliwy; powiaty, gdzie możua dostać 
chętnjch delegatów celem wykonywania nadzorn 
nad gminami, powiaty, gdzie na delegata nikogo 
nprosić nie można. Ustaw* ta sama — Indzie in­
ni; to samo stosuje się do spraw szkolnictwa.

Naprzód tedy wychowajmj samych siebie 
(braw o); szukajmy winy w sobie, jeżeli nie idzie 
tak, jak sobie życzymy, zaczynajmy od tego, aże­
by wejść w samego siebie, abyśmy sami byli lepsi 
i dajmy przykład tem, żeby naszych synów dobrze 
wychowywać, skoro żądamy od biednego chłopa, 
ażeby synów swoich lepiej wychowywał, ażeby 
miał tyle sprytu pedagogicznego, jak czasem my 
nie mamy z naszemi dziaćm (Brawo).

Każdy albo wieln z nas ma, czy jako du­
chowny, czy jako większy właściciel, jako właści­
ciel obszaru dworskiego, czy jako członek Rady 
szkolnej miejscowej lob okręgowej, każdy z nas 
ma pewne qnantnm wpływu na szkołę. Jeżeli 
ktoś, który ma ten wpływ i używa g>„ przychodzi 
i powiada mi, że jest ile , to bardzo pilnie go 
będę słuchał, gdyż na praktycznym gruncie się 
nauczył, co jest dobre, a co zle i może być noty- 
teeznym do narad nad zmianami. Ale jeżeli tn- 
**j w Izbie się mówi o tem, jeżeli się tutaj m ó­
wi o naszem szkolnictwie ogólnikami tylko a nie 
przytaczając konkretnych d a t; jeżeli widzi się w 
uitjoinym  powiecie, że ten właściciel i inne czyn­
niki, które powiune się szkołą zajmywać, szkolą 
tą się nie zajmują i kiedy każdego wydatku na 
tę szkołę się lękamy, kiedy dalej nawet osobistej 
pracy się lękamy — to mogę śmiało zapytać: 
skąd ten nanezyciel i szkolny nadzór, skąd ta 
aikoła ma powziąć głębokie przekonanie o ko­
rzyści taj szkoły; jakiem prawem życzymy sobie, 
ażeby U szkoła była lepszą ?

Otóż ja w pokorze ducha mówię : naprzód 
od siebie zacząć, potem od miejscowego działa­
nia, od wpatrywania się i pomagania i wpływania, 
ażeby było lep ie j; swoją droga trzeba dążyć do 
togo, by ramy jakie mamy, były szer-ze. Tym - 
czasem zaś jakie mamy ramy. takie mamy i z nich 
korzystać osobiście na każdem poln powinniśmy. 
Powinniśmy sie starać dalej na każdem polu po­
magać, a wtenczas szerokiej reformy nstawy 
szkoluej mniej będzie potrzeba, wtedy może bę­
dziemy mądrzejszymi w urządzaniu wychowania 
pcblicznego, nie będziemy się bawili w antitezy 
liberalizmu i reakcji, ale o tem będziemy mówili, 
czego praktyczne szkoły wymagają (brawo).

Sprowadzając wszystko więc do tego wspól­
nego mianownika, wstrzymajmy się na teraz od 
daleko sięgających zagadnień, a wróćmy do skro­
mnych przedłoień komisji edukacyjnej —  a może 
panowie raczycie je przyjąć. (Brawa i przeciągłe 
oklaski, posłowie winszują mówcy).

Z Izby sądowej.
(K radzieże  w mennicy).

W i e d e ń  d. 17. grudnia.
Po przesłuchaniu oskarżonych i świadków za­

brał głos prokurator. Opierając się na tem, że dwu­
dniowa rozprawa wykazała wiuę oskarżonych w z h - 
pełności i że szkoda, którą skarb państwa skutkiem 
systematycznie prowadzonej kradzieży poniósł, a którą 
pierwotnie obliczono na 6.000 zł. jest w rzeczywi­
stości daleko większą, jakkolwiek stwierdzić się teraz 
nie da, zażądał prokurator zastosowania rygoru usta­
wy w całej surowości.

Główną winę złożył oskarżyciel na N. Weiningera. 
W wywodach swych nazwał go „mordercą dusz“, 
który systematycznie pracował nad tem. aby sprowa­
dzić cały szereg osób z drogi obowiązku na złodziej­
skie manowce. On był prokurzystą całego interesu, 
dzielnie zaś dopomagali mu w zbrodniczem tem dzie­
le synowie.

Obrońcy podnosili wszystko, co tylko na ko­
rzyść ich klientów wykazała rozprawa i żądali ua 
tej podstawie łagednego wymiaru kary.

Po replice i duplice nastąpiło resumć prze­
wodniczącego.

O godzinie 6tej wieczorem cofnęli się sędziowie 
przysięgli ua naradę a o godzinie 9-tej zapadł werdykt 
uwalniający Hodla, Jellineka, Hembacha i Schwenka. 
Na zapytanie co do winy reszty oskarżonych, dali sę­
dziowie przysięgli odpowiedź potwierdzającą, skutkiem 
czego sąd skazał Saffenzógera na 18 miesięcy wię­
zienia, Junescha na miesiąc, Schnólzera ua rok, Gioh- 
manna na trzy miesiące, N. Weiningera ua 6 lat, 
A. Weiningera na półtrzecia roku, a M. Weiningera 
na dwa lata ciężkiego więzienia, S. Weiuingera zaś 
za współudział na trzy miesiące więzienia.

( Proces defraudanta pocztowego Zalewskiego p rzed  
trybunałem  kasacyjnym) .

W i e d e ń  d. 17. grudnin.
Dziś o godzinie 2 '/s  ogłosił trybunał po krót­

kiej naradzie wyrok. Zażalenie nieważności jako bez­
podstawne zoBtało odrzuconem a Zaleski skazanym ua 
koszta postępowania. W motywach tego orzeczenia co 
do niewezwania ua świadka wachmistrza Majewskie­
go powiedziano : Świadek ten miał dać wyjaśnienia 
co do stosunku, w jakim pozostawał Zalewski do rze 
kornego tajnego stowarzyszenia. Skoro się jednak zwa­
ży, że Zalewski w śledztwie nie wspominał wcale 
o ten, skutkiem czego uie robiono w tym kierunku 
żadnych dochodzeń, że dalej podsądny także podczas 
rozprawy nie był w stanie wymienić żadnego nazwi­
ska, żadnej osobistości, że więc całe opowiadanie 
o tajnem stowarzyszeniu wygląda tylko na wytwór 
fantazji — nie było więc żadnego powodu do prze­
słuchania tego świadka, który mógłby tylko to ze­
znać, że Zalewski pozostawał w stosunkach z ludźmi 
podejrzanymi.

O nieprzezwyciężonym przymusie nie może być mo­
wy, ponieważ Zalewski, podług własnych jego zeznań, 
miał jedynie alternatywę: albo służbę opuścić lub też 
popełnić zbrodnię. To nie było jednak wcale nieprze­
zwyciężonym przymusem, gdyż nie mógł popełnienie 

■ zbrodni uważać za korzystniejsze, a zresztą zbiegł Za- 
I lewski z pieniądzmi do Ameryki.

Co do od irołania się obrońcy dr. Elbogeiia od 
ośmioletniego wymiaru kary, trybunał kasacyjny po 
weźmie decyzją na posiedzeniu tajnem.

disebgriitz również opuści niebawem Szarosz-Paiok i 
powróci już na święta do Krakowa.

* Z a i  m ii. Przydzielony został do komendy pla­
cu w Krakowie pensjonowany podporucznik Edward 
Kampf. Do jeneralnego sztabu został odkomendero­
wany porucznik Karol Englert z 80. p. p. Przenie­
siony został do 89 p. p. kapitan II. klasy Fabjan 
Lisac. Porucznik Fryderzyk Janko, adjutant 7. ko­
mendy brygady artylerji. przeniesiony został do 9. 
dywizji baterji, Adalfried Springer przydzielony został 
do dyrekcji inżynierji w Przemyślu. Jako obecnie nie­
zdolny do służby wojskowej otrzymał sześciomiesięczny 
urlop porucznik Emil Racicki z 9. p. p.

|( IV 0ces o zdradę stanu).

L i p s k  d. 17. grudnia 
Obrońca Cabannesa, adwokat Sachs, wywodzi, 

3 podsądnego winić możua tylko o przekupstwo i usu- 
: nięcie znajdujących się pod urzędowem zamknięciem 
i przedmiotów, ale uie dokumentów i że zresztą nmże 

w jedynym wypadku dopuścił się zdrady stanu, ale 
w żadnym kradzieży.

Nadprokurator rzeszy Tessendorf przemawiał za 
utrzymaniem kary, wniesionej przez prokuratora rze­
szy Galliego.

Podsądny jeszcze r*z zaręczył, że o doniosłości 
swego postępowania uie był powiadomiony.

Wyrok publikowany zostanie 19. bm. o godz. 12 
w południe.

N ow y proces nih ilistyczny

* Z m a rli. D. 12. bm. zmarł w Budzanowie po­
wiatu trembowelskiego Wincenty Zazuliński podcho­
rąży legii nadwiślańskiej z r. 1831. Cichą pracą i 
gorącą miłością ojczyzny zasłużył sobie na powszech­
ny szacunek. Cześć jego pamięci.

Teofila Pawulska, córka ś. p. Jana Pawulskie- 
go b, archiwisty Wydziału krajowego i weterana 
wojsk polskich zmarła d. 13. D. m w Wołkowdń- 
cach na Wołyniu. Msza żałobna za duszę ś. p. Te­
ofili odprawioną zostanie d. 20. grudnia o godz. 10. 
w kościele 00. Bernardynów.

Wiktor Hayling-Dogeuf-ld, podoficer artylerji, 
zmarł w Krakowie w 22. roku życia.

W Warszawie zmarł dr. Józef Szczygielski 
w 40 r. życia. Prece-jego specjalne i spostrzeżenia 
naukowe drukowane były w czasopismach war­
szawskich.

We Wiedniu zmarła w 64. r. życia hr. Leo- 
poldyna Leduchowska, wdowa po zmarłym w r. 1856. 
feldmarszałku-poruczniku Tadeuszu. Dr. Aza Gray 
znakomity botanik uniwersytetu w Harward (ks. 01- 
den Durskie) zmarł w 71. r. żyeia.

D iritto  donosi, że w Bisignano zmarł hr. Szem- 
bek, chory na serce. Przyczyną zgonu było wrażenie 
gwałtowne, spowodowane trzęsieniem ziemi.

* N a jw y ższy  tr y b u n a ł w orzeczeniu z dnia 
16. listopada 1887 1. 138 repertuarza orzeczeń 
(Spruchrepertorium ) wypowiedział zapatrywanie w §. 
2. noweli egzekucyjnej z 10. czerwca 1887. 1. 74. 
dz. u. p. nie działa wstecz na wypadki, w których 
egzekucyjne zajęcie ruchomości wykouanem zostało 
przed prawomocnością tej noweli. §. 2. powołanej 
noweli wyklucza ruchomości, wyłączone z poa egze­
kucji, a nowela rozpoczęła obowiązywać w dniu 1. 
sierpnia br. Według zapatrywania najwyższego try­
bunału. które wskutek wpisania w repertuarz orze­
czeń nabiera znaczenia dla praktyki, nie można uwol­
nić od egzekucji ruchomości, ulegających obecnie wy­
łączeniu z pod egzekucji, jeżeli zajęte zostały przed 
dniem 1. sierpnia 1887.

* Z u n iw e r sy le tn . P Antoni Barnaba Krzecz- 
kowski, rodem z Rozkoszą w Królestwie Polskiem, 
otrzymał na uniwersytecie Jagielońskim stopień dokto­
ra wszech nauk lekarskich.

* W y d z ia ł le k a r sk i w  K rak ow ie  na oita- 
tniem swem posiedzeniu zamianował dra Hempla 
prow. asystentem drugim przy katedrze anatomii pa­
tologicznej, elewami przy klinice chirurgicznej drów 
Grossa i Gabryszewekiego, wreszcie demonstratorem 
przy katedrze fizjologii kand. med. Piątkowskiego.

* Z lw o w sk ie j  izb y  ad w ok ack iej. Na sobo- 
tniem walnem zgromadzeniu wybrani zostali do wy­
działu i izby dyscyplinarnej dotychczasowi funkejo- 
narjusze z tą tylko różnicą, że prokuratorem wybrany 
został dr. Popiel w miejsce dr. Pomianowskiego.

* S ejm ik  r e la c y jn y . W Wieliczce 22. b. m. 
w południe zdawać będzie przed wyborcami z okręgu 
mniejszych posiadłości powiatu Wielickiego sprawo­
zdanie poselskie dr. Chotkowski, poseł de Rady pań­
stwa z okręgu wyborczego posiadłości mniejszych 
Kraków-Chrzanów-Wieliczka.

Sprawy sejmowe.
Komisja g m i n n a ,  obradowała wczoraj dalej 

nad ustawą organizacyjną dla miast. Nie porzuco­
no projektu zupełnie, jak to z przebiegu przedo­
statniego posiedzenia zdawało się wypływać, lecz 
uchwalono wezwać na n&stepno posiedzenie ja­
ko ekspertów posłów miejskich: Chrzanowskiego, 
Rotnanowicza, Max« i Waygarta i przeprowadzić 
dy-kusję nad zasadami, co do których miasta pod­
noszą zarznty. Bez względu jednak na to, czy po­
rozumienie przyjdzie do skutku, czy nie — po­
stanowiła komisja wejść do Izby z projektem 
ustawy.

Wniosek p. Rotnanowicza co do czasu zwo­
ływania i trwania «e.yj sejmowych załatwiła wczo­
raj ko m i s j a  p r a w n i c z a  w ten sposób, iż 
proponnje, ażeby sejm wyraził rządowi usilue ży­
czenie zwoływania corocznie sesyj sejmowych 
w i n i .* , w którym sejm bez kolizji z inuemi 
eiałami nstawodawczemi mógłby obradować przez 
ezas dłuższy. Gdyby zaś kiedy sesja sejmowa uie 
mogła trwać dłnżej a pozoatsły ważniejsze sprawy 
niezełatwione, aby sejm nie zamykano, ale od­
raczano.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a ,  jak od kilku lat, 
tak i teraz wnosi do sejmu, ażeby rządowe zamknię­
cie rachunków fundnszów indemizaoyjnych pizyjął 
sejm tylko do wiadomości, ze względu na to, i i  rząd 
•Mhknięć do rokn 1871 nie przedkładał, że prze­
to rachnnku ca łeg o  ani zbadać, ani pretensji rzą­
du do zwrotu wiadomej kwoty 85,672.560 zł. oce­
nie nie można.

rozpoczął się w dniu 12. b. m. w Petersburgu przy 
drzwiach zamkniętych. W procesie tym chodzi o za­
mach na życie cara, który miał być wykonanym za 
bytności cara u dońskich kozaków. Głównym inicja­
torem i oskarżonym jest niejaki Orzik. W domu jego 
w Taganrogu znaleziono tajną drukarnię, która tru­
dniła się rozszerzaniem pism rewolucyjnych. Znale­
ziono tam także bomby dynamitowe ukryte pomiędzy 
broszurami. Drugim oskarżonym jest Czernow, syn 
setnika dońskich kozaków, który ma dwadzieścia kilka 
lat, ukończył gimnazjum i po roku itudjów uniwersy- I 
teckich ożeniwszy się, osiadł w małym folwarku swe- ! 
go ojca. Miał on bomby, które echował w stawie, a : 
które były nadzwyczajnej s-ły eksplodującej, jak się 
później przekonano. Przy przesłu-baniu oświadczył 
Czernow, że należy do stronnictwa „Narodnej Woli“, 
ale jest tylko teoretycznym członkiem. Bomby otrzy­
mał od jakiegoś nieznajomego do przechowania. Inni 
oskarżeni są podrzędniejszego znaczenia.

isco ia  i zaiic]
Lwów dnia 19. grudnia.

* P rzed  św ię ta m i. Mimo licznych koraplikacyj, 
w politycznym wielkim świecie, —  mimo biedy, co 
oddawua tak serdecznie wciąż nas gniecie — mimo 
wszystko, tu i ówdzie twarz nas wita uśmiechnięta... 
Może Rosja....? Lub Bismarka....? — Nie, to tylko 
bęlą święta. Więc na Rynku i na Castrum znów 
choinek las się jeży; łechce czuły słuch gospodyń 
różnych ryb pluskanie w dzierży. Wąs podkręca orga­
nista, (coś mu kapnie za opłatki), poczynają się już 
silić na niezwykłą grzeczność dziatki. Również żony 
z przymileniem roztaczają zdradiie sieci, aby piękny 
prezent dostać, kiedy gwiazdka już zaświeci. Lecz 
w uciesze tej ogófnej, która wszystko zapomina: woj­
nę, troski, niechęć, swary, —  zdarza się i inna mi­
na. Zlaiza się i wzrok ponury i twarz cala nachmu­
rzona — i westchnienia desperackie wypadają z głębi 
łona. Bajronisto! Twoje bole są ludzkości całej znane; 
ma i w sobie ona zdawna, taką samą, ciężką ranę. 
Chciałbyś złowić co zapewne w wypróżniony, pusty 
przetak?... Gdy tu święta już za pasem, brak ci dro­
bnych?... No, czy n>e tak?

* M argrabia Z ygm u n t W ie lo p o lsk i przybył 
on»gdaj do Krakowa.

* Hr. A n d rzej P o to c k i, attache przy posel­
stwie austrjacko-węgierskiem w Paryżu, przybył do 
Krakowa za parotygodniowym urlopem.

* K s. S tefa n  P o d w o r sk i, z konwentu 00. 
Bernardynów w Kalwarji Zebrzydowskiej wyjechał do 
Rzymu, by wziąć udział w uroczystości jubileuszo­
wej papieża.

* G ló w n o -k o m en d ern ją cy  ks. Windischgratz, 
przybędzie w tych dniach do Krakowa. Księżna Win-

* W m isji k a to lic k ie j , która wyruszyła z Ha- 
wru na parowcu „Zanzibar1*, znajduje się ks. Karpiń­
ski rodem z Rawy. Opuścił on kraj przed kilkuna­
stu l ity i po ukończeniu wydziału w Munsterze, 
poświęcił się obecnie nawracaniu niewiernych. Odwa­
żna drużyna udała się do wschodniej Afryki.

* P o s ie d z e n ie  towarzystwa pnjrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się juto we wtorek o godzi­
nie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu (2, piątro). 
Porządek dzienny: 1. R. Barącz: O promieniej ( A cti-  
nomycosis)  u ludzi i zwierząt. Z demonstracją pre ­
paratów makro- i mikroskopowych. 2. Łużne komu­
nikacje.

* Z rad y szk o ln ej k ra jow ej. Poruczono tym­
czasowe zestfpstwo prof. Jul. Romańczuka na czas 
sesji sejmowej aplikantowi IV. gimnazjum lwowskie­
go, Julianowi Kozińskiemu. Przyjęto rezygnację su 
plenta III. gimnazjum w Krakowie, Władysław a Sro­
kowskiego, i mianowano w jego miejsce Kazimierza 
Krotowskiego, aplikanta gimnazjum św. AnBy. Wy­
kluczono jednego ucznia z gimnazjum sanockiego. 
Mianowano ks. Jana Mazanka pomocnikiem kate­
chety w gimnazjum przemyskiem. Przeniesiono su- 
plenta gimnazjum nowosądeckiego. Antoniego Olber- 
ka, do gimnazjum w Drohobyczu i mianowano Onu­
frego Gecia swplentem dla gimnazjum w Nowym 
Sączu. Przyjęto rezygnację Zygmunta Schneidera 
z posady supleuta w gimnazjum przemytkiem

* W e w sia ch  P o d zo sn o w ie  i  M ik o ła jow ie , 
pow. bobreekiego, panuje epidemia. Dzieci chorują i 
umierają na szkarlatynę, a dorośli na tyfus. Mimo 
przedsięwziętych środków ostrożności zaraza się sze­
rzy, gdyż ludzie sami roznoszą ją dalej. Szkoły do­
tychczas nie zamknięto w tych wsiach, mimo że już 
umarło 4 uczniów, a chorych dzieci z liczby uczę­
szczających do szkół w obu wsiach jest aż 53. Dono­
si o tem D do .

* K r o n ik a  b a lo w a .  Słuchacze politechniki Iwow- 
ski“j w bieżącym roku urządzą zamiast balu techni­
ków wieczorki z tańcami, —  pierwszy taki wieczorek 
urządzony będzie dnia 25. stycznia.

* G a l i c y j s k a  k a sa  o szczęd n o śc i  z powodu ro­
cznego zamknięcia rachunków przestanie przyjmować 
i zwracać wkładki w sobotę d. 24. grudnia 1887. r. 
o godzinie 1. z południa rozpocznie, zaś na no­
wo swe czynności zwykłym trybem w poniedziałek 
2. stycznia 1888. r.

* L is ty  n o w o ro czn e  Z urzędu pocztowego 
otrzymaliśmy następujący komunikat:

Począwszy od 27. bm. wolno będsie tak jak 
zeszłych lat nadawać listy noworoczne, przyczem po- 
żądanem by było, aby na listaeh tych dla adresatów 
miejseewycb (we Lwowie) wrzucsnyeh do skrzynek 
listowyeli na adresie był umieszczony dodatek „List 
noweroazny**. Byłoby również do życzenia, aby w ra­
zie wysyłania więcej takich listów dla adresatów we 
Lwowie, takowe (naturalnie każdy zaopatrzony odpo­
wiednią marką pocztową) były wkładane pod jednę 
opaską lub do jednej kopsrty, którą opaskę lub ko­
pertę dopiskiem „Listy noworoczne** zaopatrzyć nale­
ży. Listy te w czasie od 27. do 31. grudnia br. 
będą zbierane a 1. stycznia p. r. adresatom do­
ręczane.

Podaje się też do wiadomuśei, że od 22. do 
26. bm magazyny frachtowe nr. 1. i 2. w tutejszym 
głównym urzędzie otwarte będą dla publiczności rano 
od 8. do 12. a po południu od 2. do 7. go­
dziny.

* T ow arzystw o  św . W in cen teg o  a P a n lo
rozpocznie 27. b. m. rozdawać ubogim ciepłą strawę

pod nazwą zupy rumfordzkiej. Na ten cel złożono 
w magazynie J. Drexlera i Synowie: Włodzimierz hr. 
Russocki 10 zł., Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 
4 zł., hr. Russoeka 10 zł., ks. arcyb. Morawski 50 
zł., Kasyno narodowe 25 zł., Józefa T. 2 zł., P. 
Sadł. 3 zł., J. T. 2 zł., P. S. 1 zł., M. 1 zł., 
W. 1 zł.

* G m ina P o k ro p iw n a  wyłączona zestała z po­
wiatu brzeżańskiego, okręgu sąd. Kozowa do powia­
tu i sądu tarnopolskiego.

* W yp ad k i. JaD Stand, zamożny koloni ta z Mo- 
krotyna, powracając 16. b. m. wieczorem z Żółkwi 
z żoną do domu, wywrócił się do rowu tak nieszczę­
śliwie, że przygnieciony wozem, poniósł śmierć na 
miejscu. Żona ocalała, wyrzucona poza wóz. lecz nie 
miała sama dość sił, by ratować przygniecionego.

W stawie Jiirgensa przy ul. PełczyńsKiej doko­
nano wczoraj wieczorem śmiałej kradzieży ryb. Do 
rezerwoaru zawierającego bardzo znaczną ilość ryb, 
przygotowanych na święta a przedstawiających war­
tość około 3000 z ł , włamali się złodzieje a po rez- 
biciu kilku kłódek i wyważeniu górnej części rezer- 
woeru, zaporoocą sieci wyłowili znajdujące się tamże 
ryby. Sprawców kradzieży dotychczas nie zdołano 
przytrzymać.

Onegdajszej nocy po godz. 2. złodzieje włamali 
się do księgarni Abrahama .ntkóba Pieką przy ul. 
Kopernika 1. 4 i rozbili zapomocą żelaznych haków 
kasę, z której zabrali gotówkę w kwocie około 150 zł.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obeerwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię­
dzy SW a S i imiennym stanie nieba, było w ubie- 
głyeh dobach pogodnie.

Średnia temperatura pierwszej doby była 3.7* 
C., drugiej 0.3° C., najwyższa w sobotę 5.8° C., naj­
niższa dziś w nocy była —  2.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757.6 mm.

Zn’żka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 735 —  740 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosiła 770— 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. grudnia :

Wiatr o zmiennym kierunku od SE de W, śre­
dnia temperatura doby poniżej 0° C., niebo zamglone, 
powietrze więcej niż miernie wilgetne i de mgły skłon­
ne, śnieg, lecz opad uieznaczny.

* J u tr o , dnia 20. giudnia: św. T e o f i l a  M. 
i L i b e r a ł a  • — św. P  a ł  a p i a.

—  O tw arcie  m ostu  n a  D n ie str z e  w  Z ale­
szczy k a ch . Od soboty oddane zostało nareszcie do 
publicznego użytku dzieło, przez wieki upragnione, a 
wlokące się w wykonaniu, jak owe procesa „beim 
Kammergericht des heil. rom. Reiches deutscher Na- 
tion“, do których jak do majątków adwokaci się że­
nili. Już w piątek popołudniu zagrzmiały pod ko­
mendą p. Kadyniuka moździerze, kiedy — pierwszym 
powozem prywatnym —  wjechał na most zaleszczycki 
od strony bukowińskiej poseł p. Chamiec, witany 
z zapałem przez gminę m. Zaleszczyk jako ten, który 
z niezłomną energią swoją doprowadził nareszcie do 
skutku ten most przedziwny. Dla wiekuistej rzeczy 
pamięci zapisuję, ie drugi prywatny powóz, który 
pizy hałasie moździerzy i szczerze witany przejechał 
mostem zaleszczyckim, wiózł reprezentanta prasy 
lwowskiej, redaktora G a zd y  N arodowej P. K.

Winieniu, z góry powiedzieć, że sławne poło­
żenie Zaleszczyk dopiero z tego mostu w całej przed­
stawia się piękności. Most łyżwowy zanadto leżał 
w głębi. Most dzisiejszy —  ta przedziwna korona 
na głowie „bafka Dnistra* wybiega z przesmyku 
Dźwiniaczki (po stronie bukowińskiej) trzepocącego 17 
młynkami i świecącego dwiema cerkwiami, w tak 
właściwej mierze, jak gdyby go malarz ulokował. 
Z tyłu i po bokach daleko pręży się brzeg Dniestru 
murem skał prawie prostopadłym, poszczerbionym, 
ukraszonym krzakami, a gdzieniegdzie chatami i mona- 
sterem —  przed mostem szeroko i daleko ścieli się 
miasto, zabudowane tak pięknie, jak żadue z mniej­
szych miast galicyjskich : z przodu pałac i park bar. 
Brsnickich, dalej w sadach kopuły, wieże, wyższe i 
niższe, budynki w gęstwie sławnych sadów, a wra­
cając ku Dniestrowi, w punkcie, jakby wskazanym 
przez malarza, bieleje się ndatna willa p. Ziembic- 
kiego. W lecie, śród zieleni i w blaskach słońca i 
połysku szerokiej, areypoważnej wstęgi Dniestru, 
będzie to widek, jeden z najpiękniejszych ziemi naszej.

Nadradca budowniczy p. Setti powiada, że kie­
dy przed 30 laty przybył do Lwowa, już zastał 
„w toku“ sprawę tego mostu ; p. pos. Chamiec, jako 
były starosta i niezmordowany protektor tego mostu 
zapewnia, że miał przed sobą z lat pięćdziesięciu i 
kilku, akta dotyczące tej sprawy, a podejrzywa, że zna­
lazłyby się jeszcze akta, lat 70 sięgające. Dzisiaj most 
ten niema rownego sobie na żadnym gościńcu era- 
rjalnym w Austrji i jest pierwszym rządowym mostem 
gościńcowym z żelaza i ciosu.

Z ciesu i koronki żelaznej, z pomostem z naj­
przedniejszej dębiny, długi na 250, szeroki na 8 me­
trów, wznosi się na 18 metrów ponad zwykłą wodę, 
o pięciu otworach horyzontalnych po 48 metrów roz­
piętości, tak pięknie jest narysowany, jak gdyby ar­
chitekt sj-tysta umyślnie go skomponował. Zwykłej 
konstrukcji kratowej, smukły, swobodny, tem bardziej 
daje pewność, że jeśli go wojna albo trzęsienie ziemi 
nie dotknie, przetrwa dopóty, dopóki trwa cios wy­
borny i przednie żelazo styryjskie.

Najpóźniejszym też wiekom przekaże parnię*1 
przedsiębiorców swoich i inżynierów. Przedsiębiorcami 
byli pp. ZieHibicki, Gros i Knauer, zasłużeni już ró- 
żnemi budowami kolejowemi, zwłaszcza p. Z i e m-  
b i c k i ,  a jak do wszystkich przedsiębiorstw, do któ­
rych on należy, tak i do budowy tego mostu, użyte 
były same siły krajowe. Jestto więc dzieło pomnikowe 
pracy polskiej. Udział brali ze strony przedsiębiorstwa 
pp. F e l i k s  I l n i c k i  jako nadinżynier i zastępca 
przedsiębiorstw!, tudzież inżynier p. N a p o l e o n  
Ł u s z c z k i e w i c z ;  ze strony rządu p. inżynier 
S t a n i s ł a w  G a j o r s k i .

K a m i e ń  piaskowiec wyborny, który idzie da­
leko nawet do Rumunii, brano z brzegów Dniestru 
koło mostu, a dostawcą był p. K a ł y n i u k ,  wło­
ścianin bukowiński, Rusin, który choć ani pisać ani 
czytać nie umie, przy pomocy trzech synów, kierował 
robotą 60 do 80 ludzi. Dostawiony przez niego ma- 
terjał, z grubego ociosany, oprawiało kilku Włochów, 
a zresztą sami nasi ludzie.

Żclaziwr. dostarczyła .Alpine Montan - Gesell- 
schaft**, przy budowie reprezentowana przei inżynie­
ra, p. A d o l f a  K l e i n s a s s e r a .

Ogółem bodową dyrygował ze strony rządu p. 
nadradca S e t t i ,  ze strony przedsiębiorąwa p. Z iem - 
b i u k i. Próbę urzędową przeprowadzili pp. Setti i 
profesor politechniki lwowskiej p. S k i b i ń s k i .  Bu­
dowa, poczęta w lutym r. 1885, skończoną została 
dnia 16. b. m. Koszt wynosi przeszło 400.000 zł.

Kamienne cztery filary i dwa przyczółki budo­
wane są głęboko w gruncie rzeki, i trzeba było przy 
tandowaniu pokonywać bardzo wielkie trudności. Nie­
które ciosy z kamieniołomu br. B r  u n i c k i e g o są 
rzHkiej wielkości. Cała budowa wykonana z wzorową 
solidnością. Cześć wszystkim, którzy około tego dzieła 
pracowali.

Oglądnąwszy most z wierzchu jeszcze w piątek 
pod wieczór, pospieszyliśmy w sobotę rano, aby to

dzieło zbadać jeszczo od spodu. Wszędzie zadziwił fTI 
rzetelność roboty i piękność konstrukcji. JL

Po uroczystym akcis poświęcenia zaprosił nas do 
swojej willi p. Ziembicki na „skromne śniadanie.

U głównego stołu zasiedli pp. Chamiec, Lachów- mie 
sbi, Brunicki, rejent Gros (brat p. Piotra), Setti, Skt cyr" 
biński, Wybranowski, ks. Sajewicz, inżynier Pischof, wj0l 
dzielny Niemiec, Kleinwasser itd. Gospodarzył p. Ziem- ipi« 
bicki. Sari

—  P a n i k a  w  t e a t r z e .  W sobotę dawano w Wie- „In 
dniu w teatrze „An dei Wien* po raz pierwszy no- sa i 
wą operetkę Straussa „Simprcius**. W drugim akci: fons 
w chwili właśnie gdy tenor Josef, (Krakowianin) śpie­
wał walczyka ogarnęła nagle widzów straszliwa pa- i „! 
uika. Jakaś dama powstała z miejsca z okrzykiem: docl 
„Ogisń 1“ i w okamgnieniu cała publicznuść rsnciłn mm
się tłumnie ku wyjściom. Na przedstawieniu byli W ----
loży nadwornej arcyksiążę Wilhelm i aroyksiężna 
Elżbieta.

Arcyksięstwo pozostali na swych miejscach; 
arcyksiążę wychylił się nawet z loży, aby go publi- 
cznwść widziała. Dyrektor policji bi. Krause i l?- 

! dyżurny komisarz policyjny uspokajali publiczność, 
jak mogli; to samo czynili ze sceny dyrektoi 
teatru Walzel, sekretarz Jager i śpiewak Josef. len nJ*P 
interwencji udało się wreszcie panikę stłumić; widzo-Wle< 
wie sajęli napowrót swe miejsca i przedstawienie ukoń- P°J£ 
czono w niezam^conym już spokoju.

Powodem paniki była —  jak pisma wiedeńskie ®pir ! 
podają —  nieostiożność pewnej statystki, która stanę­
ła tak blisko pcomiema gazowego, że zajęło się pióro 7-53 
jej kapelusza.

Wiadomość o rzekomym „pożarze* przenioDłs 159' 
się na miasto, po którem do późnej nocy obiegais 
pogłoska, że teatr „An der Wien“ stoi w płomieniach. Spir 
Zakład telefoniczny nie mógł sobie dać iady, ap rzed c*e^' 
teatr przybywały ciągle nowe tłumy ciekawych, oczy- na  ̂
wiście po to tylko, aby się przekonać, że zbyt łatwo­
wiernie przyjęli pogłoskę za dobrą monetę. 1** 1

— Choroba niem ieckiego następcy tronn,^® ' 
Depesze, inspirowane przez Matkenziego, brzmią po- 08 
myślnie ; depesze latomiast, pochodzące z kół dwor­
skich i świty następcy tronu, nie budzą dobryeh na- 
dziei. W kołach specjalistów utwierdza się coraa -  
silniej przekonanie, że narośl w krtani niemieckiegor 
następcy tionu nie jest natnry lakowej, że w ogólt ' 
są to objawy wcale innej choroby, która w dzisiejszej 
fazie swojej także jest groźną dla życia. —  Książę 
Henryk, bawiący pvzy ojcu w San - Romo, pisaJ^JPl 
w tych dniach do pewnej damy w Kielu, aby n ie  15 < 
oddawano się optymizmowi w ocenianiu choroby na- 
stępcy tronu -

Z S a n  R e m o  donoszą 17. b. m. : Przeciw 
djagnozie raka w krtani następcy tronu tutejsze po-Kali 
wagi lekarskie przytaczają fató, iż w pobliżu lewejdo k 
struny głosowej ukazała się blizna, wynikająca oczy-bran 
wiście z procesu gojenia się. Czy procesowi temutam 
ulega narośl, która wytworzyła się w Baveno i któ-prze 
rej wzrost zaalarmował Europę w ubiegłym miesiącu,pro. 
lub też czy blizna jest skutkiem ekstyrpacji wyrostków,ie I 
wyjętych jeszcze w lecie przez Mackenzie’go nie jentpa.de 
rzeczą dotąd stwierdzoną. W każdym razie gojenie^We 
się jednej narośli w pobliżu drugiej byłoby niecły fihat 
chanem zjawiskiem w dziejach choroby raka i dlategoffek. 
lekarze pozwalają sobie przypuszczać, że nowotwói*ylk< 

i  nie jest natury złośliwej. Utrzymują również, łe w»-prze 
rośl złośliwa nie może w 3— 4 dniach przybrać ta-wW« 
kich rozmiarów, jak ta, którą dr. Hovell dostrzegł 
w ubiegły piątek u następcy tronu. Dlaiegu wnio-fciiig 
skują ż- nowa narośl ma p»caąt«k rapalny Pedobnfcwie 
nabrzmienia ustępują częstokroć baiizo prędko, jak u>p6łL 
bywało już kilkakrotnie w toku choroby następijrozp 
tronu Do cząstkowej ekstyrpacji tego wyrostka przeiw fc, 
nsta dr. Mackeuzle uie przystąpił, ażeby nie irytowaćfctaVJ 
całej krtani i nie przyspieszyć w ten sposób konie-4łul< 
czności wykonania tracheotomii. Biuletyny lekarskieJJhij 
dokładnie rozróżniają pomiędzy naroślą z u b ie g łe g u ^ ^  
miesiąca, a „objawami zapalnemi**, świeżo zauważo- . 
nemi. Maekenzie dziwi się, że nowe, nieznaczna na­
brzmienie w krtani następcy trunu wywołało taki 
alarm. Prawa strona krtani zupełnie jest zdrową. Po - 
wstała już w Bayeno opueblina (oedema), tudzież (D 
nabrzmienie gruczołów po obu bokach szyi, zupełnie 
znikły.

Dzisiaj udał się dr. Maekenzie do Algieru, do->>o r  
kąd powołano go do chorego. inni.

Następca tronu wyjeżdżał 16. b. m. dwukrotniejętni 
ua spacer : mówił przytem wyraźnie i silnie. Zewnę-|ub 
trzne wejrzenie bez zmiany.

  su p
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jowu
* N a m iestn ik  p. Z a le w s k i  zachorował n a {0m 

bronchitis i od trzech dni z domu nie wuic
chodzi. jo. .

* M ianow ania. Ministerstwo handlu zamiano- f  Jg 
wało kwieskowanego asystenta pocztowego, Józefa szyc 
Nicklesa, racbuukowego podoficera 90. pułkn piech.; inan 
Ferdynanda Piweckiego, porucznika 24 pnłkn piech.; nisji 
Władysława Rutkowskiego, praktykantów pocztowych iczn 
Hieronima Chłopeckiego w Tarnowie, Stanisława u  o 
Kohlera w Krakowie, Aotoniego Kobylańskiego w Tar­
nowie, Michała Knycza i Karola Fnrdzika w Krako- ta n 
wie, Karola Rudeńskiego w Tarnowie, Salomuua irac; 
Wolkenberga w Tarnopolu, Augusta Noskiewicza izyci 
w Sanoku, Jana Górkę w Tarnowie, Adolfa Koflera -siib 
w Przemyślu, tudzież telegrafistę Onufrego Kulczyc- gł<! 
kiego w Krakowie, asystentami pocztowymi. vani

Z tych przeznaczyła dyrekcja p<-czt i telegra - iftgo 
fów : Józefa Nicklesa do Lwowa, Ferdynanda Piwec- Ilia! 
kiego do Jarosławia i Władysława Rutkowskiego do * m 
Kołomyi, pozostawiając innych w ich dotychczasowych idjfi 
miejscuch służbowych. lutz

* Z s r m i i .  Cesarz przywrócił następującym 
osobom stanu cywilnego zajmowany przez nich da- ? * 
wniej stopień oficerski, a to w ewidencji obrony kra- 
jowej, mianowicie : adjunktowi zakładów karnych. Ba k f . 
zylemu Hołubcowi, stopień porucznika, a dyrektorowi al8ł1 
fabryki, Alfredowi Czarnomskiemu, stopień podporu­
cznika przy pieszej obronie krajowej; zaś inżynierowi,*®^ 
kelejowemu, Maurycemu br. Brunickiemu, stopień pod- 
porucznika przy konnej obronie krajowej. ^

* W  kole llterackiem  czytać będzie jutro j flł| 
wieczór p. Aureli U r b a ń s k i  najnowszy swój j  p 
utwór dramatyczny p. t. „Watażka*. Na odczyt za- rol 
proszono także artystki dramatyczne, które w przed- 
stawianiu dramatu na scenie wezmą prawdopodobnie iow 
udział. ielsi

* Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej odbędzie się we środę 21. bm. o godz. 6 rozd 
wieczór. e g

* Ostrożność należy zachować prsed rozsie- ak !
wanemi tendencyjnie wiadomościami giełdowemi. Prze  
gląd  zamieszcza np. telegram, pochodzący widecznie „ _ 
ze sfer bankowych, w którym zachęca „publiczność, ■-•‘s 
aby kapowała teraz papiery, korzystając z niskiego ^ j d  
kuisu**. Jestto niesumionność, gdyż sytuacja jest cią- Ti 
gle bardzo niepewna. ^ i e

tak
—  Cieplice 19. grudnia. Dotąd nie udało się 

tamować wód podziemnych w D u x ; w skutek tego -# 
spadla powierzchnia źródeł ciepłych w Cieplicach o _  . 
blisko 10 metrów. . zer

— P a p ie ż  będzie celebrował swoją złotą mszę „jp, 
w kościele św. Piotra, ale wejdzie do tego kościoła •• --.'i 
piero po zamknięciu wszystkich bram od strony placu j  j, 
św. Piotra.

--------  tren
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Teatr, literatura i muzyka.
Z t e a t r u .  Dziś na dochód towarzystw* „Przy­

mierza Braci“ przedstawieni* składane z następują­
cym programem : Uwertura. „Barkarola11 M. Gawale- 
wioia; Arja z „Halki" i cayatina z „Favority“ od- 
•piewa p. Matteo; po raz pierwszy „Nowa hrabina 
8ara“ fraszka sceniczna w jednym akcie przez L. R.; 
„In qnesta temba", arja z „Proroka" i pieśń Brahm­
sa odśpiewa panna Holmar; zakończy „Wujas^sk Al­
fonsa" kemedja Dobrzańskiego.

Jutro we wtorek „Nowy dziennik1 Bałuckiego 
i „Złoty cielec" Dobrzańskiego; we środę „Florek" na 
dochód ubogich m, Lwowa.

Dział ekonomiczny.
scach ;
publi- Giełda zbożowa. Z W i e d n i a  donoszą 
uss i 17. bm- :
iznośó, Tendencja targu zbożowego w umegłym tygo- 
rrektor da>u wyłącznie zawisłą była od polityki. Skutkiem 

j ejj niepokojących * iadomości ożywiony był jeszcze w sobotę 
wiazo- wieczorem targ zbożowy. Kursa wszystkich artykułów 
ukoń- podskoczyły znacznie.

P»zenic.\ 7 83 do 8 02, owies 6'27 do 6 48,
leóskie spirytue 25 75.
stanę - Z B u d a p e s z t u  donoszą 17. b m . : Pszenica 
I pióro 7.52, kukurudza 5-86, owies 5.80, spirytus 24 50.

B e r l i n  17. hm - Pszenica na g.udzień-styczen 
sniosła 159‘50, na kwiecień-maj 167 50, zyto loce j 19 ,
ijegałs n,k Kindzień-styczeń 121"— ,na kwiecień-maj 127'25. 
Bniach. Spirytus (oclouy) na grudzień-styczeń 96 — , na kwie- 
i przed cień-maj 99 67. Owies na grudzien-styczeń 104 50, 

0CZj .n a  kwiecień-maj 113 25. 
łatwo- W r o c ł a w  17. bm.: Stara pszenica (88 funt.)

1610 , nowa 15 90. żyte (84 funt.) stare 1140, no- 
. . . .  we 9 90, kurndza stara 1180 , rzepak 21 20, spiry-
lia po> 8 na 45‘50.

S z c z e c i n  17. bm.: Pszenica na grudzień
eh ntt-,tyczeA 163 50, na kwiecień-maj 170'— , żyto na 

coraz 8rudzień-styczeń l l b  50, na kwiecień-maj 123 04.
N a f t a  Hamburg 7 50, na styczeń marzec

r ogóle7 20> Brema 7 25’ Aniw«rPi ł  17‘/»- 
siejszej kolej Karola Ludwika. Komitet finaneowy 
Kająięuchwalił jednogłośnie zaproponować radzie nadzorczej 

pisałwypł#t§ kuponu styczniowego od jednej akcji po 3 zł. 
iby nie15 ct- Odnośnie do wypłaty z d. 1. lipca w kwocie 
by na-6 zł. 25 ct., dywidenda za r- 1887. wypadnie na 8 

zł. 40. ct., równa 4 pro.
Trzeoiw Likwidacja banku pod firmą Douimirski, 
sze po-Kalkstein, Łyskowski i sp. w Toruuin zbliża się 
i lewej^ło końca. D. 6. bm. odbyło się nadzwyczajne ze- 
a oczy-branie akcjunarjnszów, na którem wykazano, ze po 
i temuzamknięciu likwidacji — jeżeli nie okażą *ią ni®* 

i któ-przewidziane stra ty  — pozostanie do pod/.iHu 40 
iesiącu,prc. od akcji. Smutne wrażenie zrobiła wiadomość, 
)«tków,ie likwidacja bankn pociągnąć może za sobą u- 
nie jestpadek poznańskiego Towarzystwa asekuracyjnego 
gojenie*Westa*. Bank tornński posiada oko'o 300 certy- 
niesły fikatów „Westy*, na które wypłacono po 150 ma- 
dlategorek. Tymczasem .W esta"  ofiaruje bankowi zwroty 
wotwórtylko po 37 m. Jeżeli więc bank nie zdoła od- 
że na-przedać certyfikatów osobom trzecim, lub samej 

raó ta-„W eście‘ , bedzie zmuszony żądać jej likwidacji, 
ostrzegł Nowe koleje lokalne. Presse pisze : W naj- 

wnio-bliigjyjn czasie odbędzie się szereg rokowań w ipra- 
Wobnewie koncesjonowania nowych kolei lokalnych. Z koleją 
, jak topółnocną cesarza Ferdynanda rokowania te ja i  się 
lastępoyrozpoozęły, a zostaną nkońozone niezawodnie jeszcze 
a prze*w bieżącym miesiącu. Wkrótce podjęte będą pertra- 
rytowaóktaoje z koleją Karola Ludwika, mając# na celu prze- 

konie-dłuienie kolei lokalnej Jarosław-Sokal do granicy pod 
karskiej Jhryaowem.
(ległego,
■uważo- 
zne na- 
ło taki 
erą. Po-
tndzież (Dokońcsenie sprawozdania z posiedzenia sejmowego 

inpełnie dnia 17. b. m-)
Zresztą nie xa;.ominajmy, że nauczyciele mają 

sru, do-co rokn po 2 miesiące wakacyj, czego nie mają 
inni. Efekta finansowe nie mogą być również o o- 

ikrotniejętne dla Sejmn. Różnice kilkn tysięcy Hr. mnl®J 
Zewnę-lnb więcej, ważą w budżecie. , , ,

Po zamknięciu dyskusji z zapisanych do g o- 
sa pp. Romanowicza i Romańczuka z a, a Jędrze- 
jowicza i Abrabamowicza p r z e c i w k o  wnioskowi 

wał na komisji, p. R o m a n o w i c z  ponownie broni! tego 
6 wł'w niosku , głównie przeciwko uwagom p. Męcińskie- 

go. Że pp. Gorajski lnb Kozłowski tak świetnie 
amiano-wyg'ądają —  to przyczyna w tem, iż nigdy nau- 

Józefaszjcielami nie byli (brawo). Co do wątpliwości 
piech.; inansowych należy zważyć łaskawie, że już ko­
piach. ; misja Bzkolna w porównaniu z ankietą poczyniła 

towych: iczne i woale snaczne zmiany, które wpływają 
nisławai* obniżenie wydatków.
w Tar- P. A b r a h a m o w i c z  jako jeneralny mow- 
Krako-n  rozszerzał się nad porównywaniem uciążliwości 

elomona iracy rozmaitych zawodów w porównaniu z nan- 
riewicza zycielitwem. przypomniał narzekauia w Radzie 
Koflera państwa na rosnący olbrzymi etat pensjonistów, 

£ulczyc- główny nacisk położył na okoliczność wyczerpy­
wania ?ie istniejącego w kraju funduszu emerytal- 

telegra-iego dla nauczycieli Według sprawozdania Wy- 
Piwec- Iziału krajowego niedobory tego funduszu rosną 

tiego dot maja być pokrywane z fnnduszu krajowego, 
nsowych i d j b j  dziś wypadło niedobór ten pozryć, to fun- 

iusz kraj. mnsiałby j a i  teraz dopłacić 125.828 zł. 
Sprawozdawca B o b r z y ń s k i  oświadczył, 

.p^ ° ^ m e w komisji sam był zwolennikiem 40 letniej

Sejm galicyjski.

kwoty 6250 złr. jako pierwszą roczną ratę gwa­
rancji.

W dyskusji hr. Wład. B a d e n i  imieniem 
Wydziału krajowego, jakkolwiek pierwotnie prze- 
ciwuego pop eraniu tego problematycznego przed­
siębiorstwa. zgodził się na wnioski komisji.

Hr. G o l e j e w s k i  kilka uwag dowcipnych 
poświęcił sprawozdaniu Wydżiałn krajowego, za­
rzucając mu powierzchowność i bezzasadność. 
Zdaniem jego Wydział krajowy ma zastosować się 
do uchwał sejmu, a n e krytykować je  bez spra­
wdzenia stauu rzeczy na miejscn. Poleca wnioski 
komisji.

P. M a r s z a ł e k  karci p. Golejewskiego za 
naganę wyrażoną Wydziałowi krajowemu.

P. G o l e j e w s k i  protestuje, jakoby użył był 
przypisywanych sobie wyrazów przeciwko Wy­
działowi krajowemu.

Hr. Wład. B a d e n i  dziękuj# marszałkowi 
za ujęcie się i odpowiada Golejewskiemu, że Wy­
dział krajowy nie miał żadnego upoważnienia do 
przedsiębrania dochodzeń na miejsca i asygnowa- 
nia kosztów na takie lnb podobne ekuperymenta. 
Postarać się o to, było rzeczą p. Golejewskiego. 
O technicznych wątpliwościach nie chce dziś mó­
wić ani słówka.

Wnioski komisji przyjęto.
Wynik skrntyninm do komisji jubileuszowej 

jest następujący:
Czartoryski Jerzy, C/erkawski, Gross, ks. 

Man lyczewski, Polanowski, Potocki Alfred, Poto­
cki Artur, SaDguszko, Sapieha Adam, Sembrato- 
wicz, Tarnowski Jan, Wodzicki Ludwik.

Nie wyczerpawszy porządku dziennego, odło­
żono go do poniedziałku godz. 11. z rana.

Przed zamknięciem odczytał sekielarz trzy 
nowe wnioski poselskie. Mianowicie :

1) P. M e r s n o w i c z a  z rezolucją o za­
prowadzeniu w szkołach obowiązkowej nauki gi­
mnastyki i ćwiczeń wojskowych; 2) p. S k a ł -  
k o w s k i e g o  o zmianę ustawy dotyczącej urzą­
dzenia ksiąg gruntowych ze względu na parcela­
cje obszarów dworskich; 3) p. S k a ł k o w s k i e -  
g o  z wezwaniem do rządu, aby przedłożył Radzie 
państwa projekt do zmiany opodatkowania stowa­
rzyszeń gospodarczych i zarobkowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 15 
popołudniu.

k łużby i upadł ze iwem zapatrywaniem. Uważając 
'eh Ba-* rzecs stosowną, ni« przemawum przeciwko ko- 
k̂t ’ -aisji, wstrzymuje się też od obrony 40 lat. 

o ... W głosowaniu przyjęto bardzo znaczną wię-
• ssością 40 lat z opuszczeniem „nienagannej*

deń pod- §§, z konsekwentnemi do pow ziętej
chwały zmianami przyjęto en bloe, a następnie 

ie jutro deełano do komisji szkolnej rezolucję wniesioną
sy swój a początku rozprawy przez p. Jana  Stadnickiego
Iczyt za- rozdział systemu szkól ludowych na „przygoto- 
t  przed-rawcza* 1 „ludowe* tudzież o zapewnieni# Sej- 
podobnieiowi wpływn na organizację seminarjów nauczy- 

ielskich.
>j i prze- Z dalszego porządku dziennogo przyszło zpra-
godz. 6. rozdanie o snb wencji d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  

e g l n g i  p a r o w e j  n a  D n i e s t r z #. Wnio- 
d rozsie-9^  komisji gospodarstwa krajowego referowany 
ii. P rze-* *o* P> Popiela, je s t  następujący: 
widecznie 1- Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji z W.
Bicznośó, księstwem Krakowskiem upoważnia nimejezem 
niskiego Wydział krajowy do zawarcia i podpisania ugody 
jest cię- Towarzystwem akcyjnem żeglugi parowej na

Iniettrze na podstawie warunków (osobno ułożo- 
Jch), zostawnje jednak Wydziałowi krajowemu 

za‘ w°b°dę poczynienia w nich na żądanie rzeczonego 
l h ° ° w*rzy8t wa takich zmian, jakie Towarzystwo to 
licach °,ważałoby w interesie rzeczy za pożądane, & za- 

- aem  Wydział krajowy za zgodne z dobrem i 
>tą mszę ^zpi««seógtwem funduszn krajowego, 
ciola *• Terminem preklnzyjrym do podpisania ugo-
iny placu y je s t  dzień 1. stycznia 1889 r.

II .  Sejm npoważnia Wydział krajowy do
weotaftlnego wstawienia w preliminarz 1889 r.

1’osiedzenie XIV. dnia 19. grudnia. Początek 
o godz. U  min. 45 w południe.

Na wniosek marszałka i wicemarszałka 
Sembratowicza, prezydjum sejmn przeszłe papie­
żowi Leonowi X III.  życzenia z powodu jubile­
uszu.

Hr. G o l e j e w s k i  dostrzegłszy w proto­
kole poprzedniego posiedzenia wzmiankę o upo­
mnieniu, jakiego doznał od marszałka za powie­
dzenie (podczaz dyskusji o żegludze na Dniestrze), 
że Wydział krajowy nie ma pojmować, ale się 
stosować do nchwał se jm n; uprasza, aby ta 
wzmianka została albo wykreślouą. albo ujętą w 
formę odpowiednią regulaminowi tj. czy wezwanie 
było „do rzeczy ' czy „do porządkn", albowiem, 
jak stenogramy dowodzą, mówca nie użył wyra­
zów sobi-i przez marszałka przypisanych, a jeżeli 
one doszły do uszu marszałka, to cbyba stało się 
to wskutek złej akustyki w sali, która nie po­
zwala marszałkowi dobrze słyszeć, zwłaszcza gdy 
się odwróci w stronę sekretarza Badeuiego. (W e­
sołość).

M a r s z a ł e k  ubolewa, iż go taki zarzut 
spotyka. Uważał bowiem aa *wój obowiązek, ująć 
się za Wydziałem kratowym, który przeeież^ musi 
„pojmować*, aby mógł należycie „wykona. lub 
„stosować* — mniejsza o wyrazy. Bez uwagi nie 
mogłem — powiada marszałek — przepuście ta ­
kich wyrazów bez zrobienia posłowi u w a g i ,  to 
w każdym razie jest łagodniejszą fermą niż we­
zwanie „do rzeczy* lub „do porządku". Zresztą 
zgadzam się na wykreślenie wspomnianej wzmian­
ki z piotokołu. (Brawo).

Si.is petycyj sięga do cyfiy 800.
Na wniosek p. Koziebrodzkiego Szczęsnego 

uchwalono komisję cosarsko-jubileuszową wzmocnić
0 trzech członków.

Z porządku dziennego uchwalono ustawę o 
opodatkowaniu psów w Zaleszczykach po 1 złr. 
50 cr.. od sztuki, r

P. B o b c z y ń s k i  motywował swój wnio- 
sck o zwolnienie od l icy tic ji  egzekucyjnej wszy- 
stkich obszarów tabularnych, opłacających mniei 
niż 6 zł. rocznego podatku.

Postanowienie wymagane przez wnioskodawcę 
ni. utrudnić kredyt takim drobnym właścicielom,
1 gioi w analogii z uwolnieniem pensyj urzędni­
czych, narzędzi warstatowych i rolniezych od 
egzekucyj Nie zawiera tedy żadnej nowej zasady, 
a uwolni włościan od możności zaciągania lekko­
myślnych długów.

Wniosek ten przekazano komisji prawniczej.
P, S k a l k o w s k i  uzasadnił krótko wnio­

sek swój następu jący:
„Wobec uchwalenia ustawy, zmieniającej pra­

wne postanowienia o obszarach dworskich, tudzież 
wobac utrudnień wynikających z obowiązującej n- 
st&wy o księgach hipotecznych co do postępowania 
przy parcelacji i komasacji — podpisani wnoszą:

„Wysoki sejm raczy uchwalić następującą 
zmianę ustawy z dnia 20. marca 1874= o założeniu 
i wewnętrznem urządzenia ksiąg hipotecznych j a ­
ko dodatek do §. 3 tej mtawy :

Posiadłości ziemskie na grnntacb niegdyś 
dominikalnycb, które w myśl ustawy krajowej 
z dnia . . . zmieniającej postauowienia nstawy o 
obszarach dworskich, wcielone zostaną do związkn 
gminnego, mają być przeniesione z wykazów hipo­
tecznych dla poeiadłości tabularnych, przy sądach 
kolegialaych prowadzonych, do wykazów hipote- 
czuych dla dotyczących gmin katastralnych, przy 
właściwych sądach powiatowych.

Do utworzenia o-obnego ciała tabularnego z 
gruntów wydzielonych z komplefcsu posiadłości 
tabularnej, potrzebne jest przyzwolenie namiestni­
ctwa i Wydziału krajowego.

Przyzwolenie to nie jest potrzebne, jeżeli wy­
dzielone z kompleksu posiadłości tabularnej grun­
ta  przeniesione brć mają do wykazu hipotecznego 
dla posiadłości uietabulamych Grunta, należące 
do posiadłeści nietabularnych, mogą być wcielo­
ne do kompleksu tabularnego, jeżeli udowodnio- 
nem zostanie, te  równocześnie lub prled tem wcie­
leniem wydzielino z tegoż kompleksu tabularnego 
i przeniesiono do wykazów hipotecznych dla nie- 
tabnlarnych posiadłości przestrzeń gruntów opła­
cającą podatek gruntowy przynajmniej w takiej 
samej kwocie, jak  przestrzeń wcielić się mająca 
do posiadłości tabularnej.*

Wniosek ten odesłano do komisji prawniczej.
Z kolei p. M e r u u o w i c z  uzasadnił wnio­

sek swój następującej t re śc i:
W ludowych i średnich szkołach męskich 

Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem ma być zaprowadzoną, 
jako część składowa nauki gimnastyki, nauka ćwi­
czeń wojskowych.

Wzywa sie władze szkolne, ażeby co do me­
tody i rozkłądn nauki tego przedmiotu, jak  ró­

wnież co do przysposobienia instruktorów odpo­
wiednie zarządzenia poczyniły.

Popierając ten wniosek, bardzo zaszczytnie 
wspomniał o działalności „Sokoła* Tow. g im na­
stycznego i powołał się na ustawy, zobowiązujące 
całą ludność męską do służby wojskowej, Zapro­
wadzenie wspominane we w niosku jest naturalną 
konsekwencją powszechnej służby wojskowej.

Wniosek przekazany został komisji szkolnej.
Z dalszego porządku aziennego p, S k a ł ­

k o w a  k i  uzasadnił następujący swój wniosek:
Zważywszy, że opodatkowanie stowarzyszeń 

produkcyjnych i nandlowych na podstawie patentu 
z roku 1849 jest  dla tych stowarzyszeń nciążli- 
żliwem, iż rozwój tych instytucyj jest niemożliwy 
bez zmiany obowiązujących dotychczas przepisów 
podatkowych podpisani wnoszą. Sejm raczy uchwa­
lić następującą rezolucję:

„Wzywa się c. k. rząd. aby w drodze ustawo­
dawczej wyjednał rozszerzenie ustaw z dnia 27. 
grudnia 1880 i z dnia 14. kwietnia 1885 także 
na stowarzyszenia produkcyjne i handlowe, opie­
rając się na ustawie z dnia 9. kwietnia 1873, 
których zakres działania obejmuje członków i nie- 
członków — a to nie czekając na wniesienie pro­
jektów do zmiany ogólnej systemu podatkowego."

Wniosek powyższy jest  ponowieniem zeszło­
rocznej uchwały sejmu, która nie odniosła żadne­
go skutkn, gdy tymczasem przepisy obowiązujące 
bywają tak stosowane w praktyce, że stowarzysze­
nia zarobkowe i zaliczkowe największych szkód 
doznają z powodu nadmiaru ciężarów podatkowych. 
Arbitralność idzie tak daleko, żo organa skarbowe 
do czystego dochodu, mającego służyć za podstawę 
wymiaru podatku dochodowego, dolicza płace dy­
rektorów i urzędników tudzież sumę odsetków, 
zapłaconych za kapitał obcy. Wskutek tego cyfra 
czystego zysku podciągana do opodatkowania ro­
śnie najczęściej w c z w ó r n a * ó b , - a  zdarzają 
się nawet wynadki, że wymierzają podatek od 
s u m y  p o d a t k o w e j ,  policzonej w bilansie.

(Dok. nast.)
(Następne posiedzenie jutro o godzinie 11. 

z rana.)

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj na poufnem zebraniu posłów n p. 

marszałka, postanowiono we czwartek odbyć osta­
tnie przed świętami posiedzenie sejmowe, a nastę­
pne po świętach d. 3. stycznia.

Fiszą uam z W a r s z a w y :
Oczeknją tutaj bardzo onrowych przepisów, a 

nawet wydalenia wszystkich tych, którzy będąc 
poddanymi rosyjskimi, postarali się o obywatel­
stwo zagraniczne i za paszportami przebywają w 
Królestwie.

Siły wojskowe w ostatnich dniach nie po­
większyły się, toż samo i strategiczne ustawienie 
ich nie uległo zmianie. Bardzo znaczne siły znaj­
dują się w labehkie j gubernii, najwięcej zaś wojsk 
stoi w Łomży, Płocku, Siedlcach i Kaliszu na 
granicy pruskiej.

Rosja Oio zająć nadal stanowisko wyczekują­
ce i oczekiwać wiosny. Do tego czasu nastąpić ma 
wysuniecie cstłej siły zbrojnej i strategiczne jej 
ustawienie do wymarszu. Do,Brześcia litewskiego 
nadchodzą od 6 dni olbrzymie zapasy belek, de- 
szczek, papy i filcn.

Posiadaczom koni w Królestwie. Dakazał 
rząd, ażeby na wypadek wojny cofnęli się z niemi 
wgł b Królestwa lub wybijali je.

m m i  „Gazety NariOowej".
W ie d e ń  d. 19. grudnia. Coir. de l'E st 

ogłasza szyfrowaną depeszę, którą otrzymała 
z Petersburga, a która donosi, że na cara 
urządzono nowy zamach. Car ma być ranny

W iedeń d. 19. grudnia. Doniesienia 
pism poniedziałkowych o wczorajszej nara­
dzie ministrów są zgodne z tem,' co w tej 
sprawie j u ż  doniosłem. Dodać tylko jeszcze 
należy, iż wedle zgodnych doniesień, powsta­
ło przekonanie, że Rosja poznawszy prawdzi­
wie pokojowe zamiary Niemiec i Austrji, 
usunie przyczyny zaniepokojeuia. Potwierdza 
to fakt, że jak na pewne donoszą, nie wdro­
żono ani ztąd ani też znikąd żadnej dyplo­
matycznej interwencji i że nie ma nawet za­
miaru takiej interwencj i .

Sfery decydujące żywią przekonanie, że
0 ostrym konflikcie z Rosją nie ma mowy,
1 że koncentracja wojsk rosyjskich nie jes t  
bynajmniej konsekwencją podobnego konflktu, 
jeno — jak się Ruskij fowahd wyraził 
wynikiem obawy Rosji o wojownicze zamiary 
jej sąsiadów.

Dyplomatyczna interwencja sprowadziła­
by nieodzownie właśnie to, czego się obawia­
j ą  i do czego należy nie dopuścić, a miano­
wicie przeniosłaby błędne domniemania na 
pole politycznych koutrowersjj. Taka inter­
wencja mogłaby również wywołać tę różnicę 
przekonań, która przynajmnie j  oficjalnie teraz 
nie istnieje. Usunięcie tego, co w koncentra­
cji wojsk rosyjskich jest objawem niepokoją­
cym, mogłaby dyplomatyczna interwencja 
utrudnić i przewlec, podczas gdy jak dotąd, 
należy jeszcze ciągle żywić nadzieję, iż Ro­
sja, poinformowawszy się należycie co do za­
miarów swych sąsiadów, złoży również ze 
swej strony przez wydanie nowych zarządzeń 
militarnych dowody na to, że także pra­
gnie utrzymać pokój. Z tą nadzieją nie po­
trzeba się wobec Rosji taić.

W ie d e ń  d. 19. grudnia. Zapowiedz ia ­
na Rada ministerjalua odbyła się wczoraj 
przed południem pod przewodnictwem cesa 
rza. Wzięli w aiejudział miuistrowie: hr. B y- 
1 a n d t -R  he  i d t , T i s z a, hr. We i s  e r  s- 
h e i m b ,  br. F e j e r v a r y ,  O r c z y  i dr. 
D u n a j e w s k i .  Po południu toczyły się 
przez trzy godziny w ministerstwie spraw 
zagranicznych narady całego ministerstwa. 
Opracowywano tam materjał dla zapowie­
dzianej na dziś r a d y  k o r o n n e j ,  która 
się odbędzie prawdopodobnie w godzinach po 
południowych.

W ied eń  d. 19. grudnia. Dziś przed 
południem konferował dłuższy czas minister 
hr, Kalnoky z prezydentem gabinetu węgier­

sk iego  T iszą .  W  obradach w zią ł  ta k ż e  u d z ia ł  
n a s tę p c a  t r o n u  arcyks . R udolf , k tó ry  przed  
godz iną  lO tą  przyby ł do p a łacu  m in is te rs tw a  
sp raw  z a g ran iczn y ch .

W iedeń d. 19.  g rudn ia .  K o m p e ten tn e  
k o ła  tw ie rd zą ,  że k rążąca  tu  pogłoska, j a ­
koby w y b i tn y m  członkom a rm ii  wyznaczono 
ju ż  p o s te ru n k i ,  k tóre  m a ją  zająć  w raz ie  
w y b uchu  wojny, j e s t  przedwczesna.

W iedeń d. 19.  g ru d n ia .  Sejm  górno- 
a u s t r ja c k i  u c h w a l i ł  t a k  sam o j a k  sejm  dol- 
n o -a u s t r ja c k i  w ysłać  papieżowi życzenia  p rzy  
sposobności ju b i leu szu .

P ra g a  d. 19.  g ru d n ia ,  S ta reczes i  po­
s taw ią  dz iś  w se jm ie  czeskim wniosek w ys ła ­
nia  pap ieżow i życzeń  z okazji ju b i leu szu .  
Młodoczesi z a m ie rz a ją  w s trzy m ać  się od g ło ­
sow ania  n a d  ty m  w niosk iem .

^adar d. 19.  g ru d n ia .  N a  sobotniem 
posiedzeniu  se jm u  d a lm a ty ń sk ie g o  w nieśli  po ­
słowie narodowości włoskiej in te rp e lac ję ,  u ż a ­
la ją c ą  się, że depu tow ani do R a d y  państw a  
w yw iera ją  n iew łaśc iw y  wpływ n a  m ianow ania  
oraz na sp raw y sądow nic tw a  i adm in is trac j i .  
I n te rp e la c ja  ta ,  w k tó re j  n ie  przytoczono ża­
dnych  pozy tyw nych  fak tów , zaw ie ra ła  ty le  
j a s k ra w y c h  w ycieczek  przeciw na jw yższym  
władzium c e n tra ln y m  i k ra jow ym , iż wywołała 
w se jm ie  w zburzenie ,  wśród k tórego dom a­
gano  się  o deb ran ia  g ło su  w noszącem u in te r ­
pelac ję  posłowi B a jo m o n tiem u .  M arszałek  u- 
czyn ił  zadość te m u  żąd an iu .  P rzedstaw ic ie l  
rządu  Paw ich  oświadczył, iż n ie  widzi po trze ­
by odpowiadać n a  tego ro d za ju  in te rpe lac ję .

B erlin  d. 19.  g ru d n ia .  W  sk u te k  ży- 
czeu ia  cesa rza  W ilh e lm a ,  objaw ionego przy 
p rzy jm o w an iu  o s ta tn ic h  raportów  wojskowych, 
m a się  pojaw ić  w p ism ach  urzędow ych sp ro ­
s tow anie  i zaprzeczen ie  da t ,  k tóre  poda ł  Rus. 
Imcalid co do wojskowych p rz y g o to w a ń  w 
N iem czech .

B erlin  d. 19.  g ru d n ia .  S ob o tn ia  au- 
d jenc ja  w ysokich wojskowych u c e sa rz a  W i l ­
h e lm a  m ia ła  c h a ra k te r  n a rad y  wojskowej. 
N a jw ażn ie jszy m  je j  p rzed m io tem  było obm y­
ś len ie  środków co do przeprow adzen ia  u c h w a ­
lonych w re ic h s ta g u  u s taw  wojskowych.

B e lg r a d  d. 19. g ru d n ia .  U m ow a co 
do pożyczki w su m ie  21 m il.  f ranków  j e s t  
ju ż  zaw ar ta .  W  skupczyn ie  m a być postaw io ­
ny wniosek względem  pom nożenia  w ojska.

K onstantynopol d. 19.  g ru d n ia .  
W brew  w szelkim  dotychczasow ym  wiadomo­
ściom, w ed ług  k tó rych  sp raw a  clowa m iędzy 
B u łg a r ją  a  T u rc ją  po m yśli B u łg a ró w  z a ła ­
tw ioną zos ia ła ,  rozchodzi s ię  tu ta j  pog łoska , 
że P o r ta  zaprow adza c ła  rep re sy jn e  n a  pro- 
d u k ta  z B u łg a r j i  i R u m e li i  w schodniej m o­
rzem i lądem  do T u rc j i  p rzybyw ające  z po­
wodu, że B n łg a r ja  n a ru sz y ła  (czem  ?) zw ierz-  
chnicze p raw a su ł ta n a  do R u m eli i ,  k tó rą  
Po r ta  zam ierza  uważać  za au tonom iczną ,  do­
póki s to sunk i j e j  t r a k t a t e m  eu rope jsk im  nie 
zos taną  u reg u lo w an e .  P og łoska  t a  nie z n a j ­
duje wiary.

Rzym  d. 19.  g ru d n ia .  J a k  s łychać ,  
dwór rosyjski nie w eźm ie udz ia łu  w ju b i l e u ­
szu papieskim.

R zym  d. 19.  gru d n ia .  Posłem  W ło ch  
w P e te rsb u rg u  został  m ianow any  M aroche tti .

B e r l i n  d. 19.  g ru d n ia .  W ie lk i  m a r ­
sza łek  dworu, h r .  P e rpoucher ,  w sk u tek  n a c i ­
sku  ze s trouy  ks. B ism ark s ,  m a  się podać do 
dym isji.  H r .  S to lberg  czyni u s i ło w a n ia ,  aby 
m a rsz a łk a  na  stanowisku u trzym ać .

B r u k s e la  d. 19. g rudn ia .  O dkry to  tn  
o lb rzym ią  defraudację  funduszów m ie jsk ic h ,  
k tóre j s ię  dopuszczała  fo rm alna  spó łka  z ło ­
dz ie jska ,  u tw orzona  z urzędników miejskich . 
Skradz ione  sum y, wynoszące k i lka  milionów 
franków , przechow yw ała  u siebie prima balie- 
vhia nadw ornego  t e a t r u  R ig h e t t iu i ;  wraz ze 
sp ra w c a m i  kradz ieży  zos ta ła  i oua uwięzioną.

Wiedeń d. 19. grudnia 2 godz 10 min. po- 
połnduiu. Akcje alpejskie Tow. górniczego Z..7o.  
Akcje węg. Banku kredjt. 269.40. Akcje Banku anglo- 
austrjackiego 95.25. Akcje Unionbanku 1S7 — . Ak­
cje kolei Karola Ludwika 192,75. Akcje kolei Pół-.

— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83^50 Akcje kolei Alfóldzkiej 171..50 Akcje kolei 
Państwowej 220.25. Akcje kolei Lw.-Czeru. 201.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 149.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 128 50. Akcje Tow, tureckiego

■ Galie, oblig. indemniz. 97 — Akcje kolei 
półn cno-^chod. (lit. B. Elbethal) 155.75. Losy re- 
gulacji Cisy 12150 . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 207.— Renta węg. z| ota  4 pret. 95.80. Akcje 

an vere u 84.50. Rosyjski rubel papierowy 109 25.

& s : JwT o » ? - 1 I6 ' ,5 A k c i e  k re i,y l  2 6 I ł 0 -
c o o r  47 w " / * Benta w8Pólna 76.05. 5»/. renta austr. 
89.2o. 4 / .  renta węg zł„ta 95.80. 5 / 0 renta węg. 
papierowa 1QJ0. 4»/0 renla ^  1Q7 g5.
Marki niem 62 40.

®.Crll,n i d ' 17' grudnia godz. 5 m. 35 popoł. 
Rosyjski rubel pap.erowy ] 76 50. Akcje austijackie 
kredytowe 432.50. Akcje kolei Karola Ludw 77 25 
Anstrjackie banknoty 160.80. Akcje kolei"nnłndn 
(Lombardy) 138.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
52.60. 5 prot. listy K ró lo w a  Polskiego_____

n .  L is ty  zastaw ne  za iOO z i r  
Banku hyputesznego galicyjskiego 6 ’/0 . . —.—

5<i ____
l  gal. 5%  wyl. 10% pr. —

Banku krajowego 4 ‘/i°/o lo ł- w 51 1. . - —.—
Towarzystwa kred. gafie. 5 % .....................—

„ kredyt, gal. ziem. 43/o ■ • ■ —■—
krc-'’. g*l 5%  !oe. w 371. —

,  k :c J . £ ziem. 4°/0lc?. w 41*/* 1. —. —
„ kredytowego gzi eiem. 4% %

los. w 52 I . . . . .  —.—
kred gal. ziem. 4*1, loe. w M L  —

111. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. Z.  kred. włoś. w i i f v  (ci. H ;r .)  3°/o —•—
Gal. Z. k .?dy t. włość. (d. 5% ) 27,%  . .
Ogółu. . oli:. Łiadyt. zsk/ i a  O .i. 7 Buk. * 

s1/# los. w Ab l a t ................................—
IV . O bllgi aa 10ił zł.

i>7oIndem nizicyjne g a i^ y j. „
Kom. banku krajowego 5%  * T • —•—
Pożyczka kraiowa z r. 1873 !>% w. a. . . — .—
F iycz iił kr*;.0Tfa lkdii 47/ /  ..............................

V Losy
Loaj m iasta i i r a k o w a ..................................................
Lo\y miasta S taniiław : wa

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ....................................... 590
Dukat cesarski ’ 5.95
Napoleondor . . . .   ..................... ’ 9.97
Półim perjał r o s y j s k i .................................10.32

j Kubel rosyjski s r e b r n y ................................1 4j
1 Rubel rosyjski papierowy .............................1.08‘|t

100 marek n i e m i e c k i c h ............................61.80
Srebro za 100 z łr .................................................... —
Kupony w s r e b r z e ........................................... ....... .—

P rzyjechali do L w ow a
dnia 19. grudnia 1887 :

Hotel Angielski. M. B rawski z Podhajec. J . Dwo- 
rzak z Luki W. Żelechowski z Hrehorowa. B. K apliński 
7. Korczowa S. Chojeeki z Krakowa. B. Faszezewski z 
Królestwa polskiego

Hotel Zoria. J . Rakowski 1 Hermanowiec, C Ko- 
buzowski 1 Bóbrki. K. W iszniewski z Dobrzan. K Fedo­
rowicz z Czermohowic. J. Garduer z Liwerpolu. Z. W i. 
szniewski z Gródta. W. hr. Łubieński z Warszawy p, 
Starkm ann z Londynu.

9 9 . -
101.76
96.25 

101 23 
‘ 6 — 

10136 
'2  26

96 — 
96:50

54 —
48.—

102.— 
101. —  
1! 5.— 
9450

SI.—
35 50

6 . -  
6.05 

10.07 
10.44 

1.50 
1.107, 
62.60

Rubryka „ N a d e a ła a e "  nie pochodzi od R edakcji 
ktćra też żsdoei 'dpowiedtsiiUKotoi za r,i.* ale p rzy jm uje

N a d e s ła n e .

Do A. Ft.
Nie umiem gadać w ierszam i,
Nie jestem  p ee tk ą .
Al* z pańskiemi siewami 
Rezprawić się nawet mnie letko.
Mewiłam jn i  nieraz 
1 owtarzam teraz :
Daj pan tp o k ij
Nic aobie nie prorokuj.
Przecież rzeca to jnż znana , 
t e  ja  aie dla pana,
Wię« „nadesłanych* rymów szkoda, 
Powiedz pan na to :  „zgoda"!

I. s .

Dr. Tadeusz Krobicki
m ieszka -w R ynku  1. 4.

Leczy specjalnie choroby wewnętrzne.

Specjalista chorób nerwowych

U l * ,  d r .

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw.
Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Gharcoia w Paryżu  . mieszka przy nlicy Kościuszki 
Hr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 

krajowego).
Ordynuje od godziny 2. do 4. popołndniń.

Konsorcjum
zawiązane w cela zabudowania kilkunastu  

p a r c e l  w kompleksie Wg o Emila Bertemiliaoa 
Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewgkiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, p rzyjm u je  zg ło ­
szenia  na zaknpuo pojedynczych gruntów, wykó- 
nnje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
b l iż s z y c h  informacji. Listy odbiera : Z arząd  real­
ności E m ilia  B ertem iliana B ra je ra  we Lwowie.

4 1 O 
2 O

listy zastawne Banku krajowego, jakoteź obligacje 47,% 
pożyczki krajowej

kupują i eprzedają pod najkorzystniej*zon): warnnkami

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy 1 kantor wym iany.

Zleceni*. % prowincji wykonują aie bezswłoezni*
t>pa iohereM? prowizji.

h a r l s h f l f U / l i i A  proszki musujące słyną z *knte 
* , , czności w cierpień ach żołądka. . .. cierpieni
wątroby w niestrawnośoi wzdęciach itp

Indjanie palą ciała umarłych na stosach n- 
łożonych z drzewa Santalowego. Anglicy i Raja- 
sowie (książęta indyjscy) zużytkowali tę praktyką 
religijna jako źródło dochodów, i w tym celu sa­
mi ciągną użytek ze sprzedaży lasów drzewa San- 
tałowego. Od czasu wszakże kiedy p. Midy wpro­
wadził użyeie Kapsułek z essencją drzew* Santa- 
łowego w leczomu chorób płacących dawniej ha­
racz Kopaiwie i Kubebie. cena drzewa Santałowe- 
go znacznie zdrożała. Tylko m żs/ych gatunków 
drzewo to znaleźć wolna w handlu ogólnym. A 
ponieważ w leczeniu tych słabości jest  rzeczą nad­
zwyczaj ważną używać essencji o silnem działa­
niu i w stanie czystym. Złtem p. Midy mis! 
szczęśliwe natchnienie wysełając wprost do Rajasa 
Myssory osobę zaufaną w celu zakontraktowania 
dostawy Santaln, bo tym  tylko sposobem otrzy­
muje Santalowe drzewo pierwszorzędnego gatunku 
i świeża na pożytek młodzieży.

Wiadomości giełdowe.
Lwów doi* 19 grudnia. (Z izby handlowej.)

I. A kcje r.a sztukę.
płac* żądaję

Kolej galis. Kar. Ludw 200 zł. m. k. . . — 196 —
Kolej Lw ow .-C *er.-Jaska................................—-.— 202 —
Banku hypoteoznego gal. po 200 zł. w. a. — — ^  -  
Baaku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a- • —■ 2I 6-~

A rc y k s ię żn a  Stefania  raczyła  łaskawie przyjąć 
dedykację pisma „ Wiener M od*“ potwierdzić tę de­
dykację. Ten dowód żyw ego zainteresowania się i 0- 
pieki ze strony tej Dostojnej Pani przyczyni się za­
pewne niemało do rozpowszechnienia się naszego c z a ­
sopisma —  a ufam y również kołom przem ysłowym , 
Które nam nie odmówią swego uprzejmego pośrednictwa.

P ie r w s z y m  k r o k ie m  do usunięcia najniebeipie- 
eznieja^jeb churob, m am w icie chroń Cznyęh cierpień 
piersi dtue i k rtan i, je s t zastosowanie Sodeńskich mine 
ra lnych  pastylek. Te p a s t y l k i , które u z y s k a je  *ię przy 
nbfitpm nasyceniu kwaBu węglowego p.zez wyparowanie 
leczń'Czej sod.ńskiej wody m ineralnej, są ber porównaaia 
naturalnym środkiem leczniczym , które nietyiko powyż­
sza choroby u ś m i e r z a j ą  i l e c z ą ,  a le  także nie doiwalają, 
aby się ®ne p o w tó r z y ły ,  sto ro  się tylko niewi bezzwło­
cznie w poetątkach chrynki i ka t.ra lnem  zapaleein błeny 
ś uzowej potługuje Te pastylki można dostać we wszy­
stkich aptekach tylko po 66 ct. za pndetko Jak ism  po­
wodzeniem . m jącetn pierwszeństwo n biednych i boga­
tych sodeńskie pastylki m ineralne się cis^zą, wskazuje 
ogrom na l czka pokupii tychże , bowiem 200000 pudełak. 
w przeciągu dwóch miesięey w prowincjach państw a n ie ­
mieckiego rozprzedano.

Główny skład w c. k , nadwornym składzie wód 
m ineralnych: Wien, I . W ildpreim ark t 5.
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Wyłączny skład oryginalnej

BIELIZNY WEŁNIANEJ
z jedynej przez prof. dr. Uuatawa JAEGERA

k o n c e s j o n o w a n e j  f a b r y k i

W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz

w Magazynie Schyerów
w e  l i w o w r e .

(Cennik fabryczny na żądanie fran ko.) %

HZ Ogłoszenie.)!
Na duiu 16. s ty c z n ia  1888 o 

fOi dnie lOtej rano odbędzie się w 
Ossowoai-h stacja .-ol*i Bnczacz li- 
oytacja b on i wierzchowych, zaprzę­
gowych, młodzioij i źrebiąt ze stada 
tamtejszego. 3578 3—5

ffl
* stndjami roluiczemi, egzaminem 
państwowym dla lasów chce zmie­
nić miejsce. Pensji n ie  żąda ża­
dnej tylko omówiony procent od rze­
czywiście podmesionycn dochodów — 
m ianowicie: po zestawieniu trzy- 
latn.ch dochodów co da nadto, od 
tege żąda procent Łaskawe zgłosze­
nia : Rutynowany G ospodarz poste  
f t JM*" SokuJ. 3fi68 2 - 3

M a n u f a k r a r z y ć c i  i
fabrykanci kołder

dostaną najlep szą . z pięknym połyskiem, 
atłasow ą, 145 ctm. szeroką

S a t y n ę  C a r n o t
tylko n Edmunda Immergnt 

Wien, I. Eoher Markt 4.

Teren naftowy
p o b io n y  w sąsiedztwie i kierunku naj- 
ołfitszych źródeł naftowych w G alicji pod 
pii.y».ępnemi warnrkaini do wydzierża­
wienia. I  askawe o fe rty  pod „8. 1540“ 
p ri/jm o jd  R udolf Hossę, w Wiedniu.

Denx Eleves
dn Cor.7ent des Ursnlinaa en France, 
mnnies d’nn BrÓv«t, possed&nt la 
mnaique — dśsiren t se placer dans 
uuo familie polouaise, de.juis leNou- 
?el An. Łes personnes interessees 
penTent s’adressor a M. Alesandrine 
Gettlich a Cracovie, rne Sławkow- 
•« t  ar. 11. 3582 i —3

Abonować można:
dzienniki polityczne, 

beletrystyczne 
dla zabąwy; i n a u k i ,

gazety modne, 
CZASOPISMA ZAWODOWE, 

h u m o r y s t y c z n e ,
Gazety finansowe I kursowe.

S P I S Y  WYLOSOWAĆ
i  r ó & n y c h  c i ą g n i e ń  

jakoież wszelkie

gazety światowe
we wnrystkich językach

acjwy godniej
w MUSZE DZIENNIKÓW 

n l. K aro la  L n a w ik a  i. 9. 
Ceny ściśl* oryginalne, dostarczenie 

szybkie, regularne i pewne.

A n strjack l Z ak ład  d la  w y m ia n y  
odpadów  z ło ta  i  sreb ra  (osterr. 

Clold- und Silber G okraiz-Anstalt)

&. A. Scłieid & Comp.
W I E H ,  VI. Gumpendorferstrasse Nr. 85 
mienia na ezyste złoto i srebro lub na 
gotówką na podstawie pełuego kursu złota 
i srebra i po przepri wadzeniu dokładnej
p rób y  o g n io w e j:  metale zawiera­
jące złoto i srebro, odłamy srebra 
i z ło ta ,  złoto oberżniete, frędzle, 
borty, papier fotograficzny, srebro 
chlorowe i wszystkie odpady, które 
zawierają te szlachetne kruszce, da- 
laj złote i srebrne opiłki, cząstki 

zeskrobane i t. d.

Właściciel

majątku ziemstiego
koło Lwowa, przy kolei i gościńcu 

rządowym położonego, poszukuje

z a m i a n y
na majątek w zdrowej, podgórskiej 
okolicy, z przeważnie lasowem go­

spodarstwem.
Położenie w sau> ckiej ziemi i w po­

bliżu kolei byłoby pożądane. 
Bliższe informacje udzieli i zglo- 

scema przyjmie adwokat dr. Teofil 
Srokowski, ul. Teatralna 1. 7.

■ ■  1  \ W f  A bardzo podrożała 
M M  n  l n f  M  w miastach porto- 
I C  A  T l  A  w y c h , polecam z 
I M  moich zapasów j e -

szcze po tanich cenach i roz- 
selam f r a n c o  w woreczkach 5-ki- 

lowych
Portcriko zielona dobra i ł .  9.—
K u b a  mocna, bardzo dobra „ 9.60

perłowa „ 960
Ceylon p lan tacy jna , drobna „ 1 0 .-

„ ,  gruboziarnista „ 10 40
„ „ -oerłowa Im a „ 10.80

Mek> arabska Im a „ 10.40
Jawa złotawa Im a .  10.80
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L  ‘

St Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1.12.

C C S

l a l o .  . t o  wy p a ­
p i e r  I B  o O . Sohott- 
w iener-Papier-Fabrik we Wie­
dniu. 1562 9 -  ?
VI f. K ai s e r  s t r a s u  76.

K sięg a rn ia

Sayfartpa i G zai.ow shiep
we Lwowio 

otrzymała na skład g ł ó m y :
Archiwum książąt Lubartowie/jw San­

guszków w Stawne.e Wydane na­
kładem właściciela pod kierowni­
ctwem Z. I.. Badzimićzk: ego, przy 
współudziale pp. Sobiciskiege 1 B. 
Gorozaka Tom 1. z 3 tabl. litogr. 
1366—lftf’6. 5 złr.

Balwierczak ks. Jan. Dzwony jako p rzed­
m iot n t  ik kościelnej 40 et.

Barański Dr. Antont Mały podręcznik 
weterynarii i  26 rycinam i 70 et.

Dąbrowski ks. T. Kazania o męoe Pan 
skiej na t r iy  posty 1 zł. 10 et.

Dunin Wł. Bosfor — Botkom — Dunaj 
Szkio dziejowo-społeozny, oznuty 
na przebiegu spraw wschodnich i 
przygodach wyobMdźfwa polikiego 
w i its tn ich  dwudziesto kilku la ­
tach  1 złr. 60 et.

Lewicki Dr Włtołd. MtU^ytły  do re- 
f  rmy gminnej w G alicji zesta­
wione z polecenia Wys. Wydziału 
krajowego z d. 16. si rpnla 188? 
do L. W. 41981 2 złr. 50 ot

Starzyński St. Sesja tejmotoa 1886/87 
i  n r. oO ct. 3597 1 -  3

Najodpowiedniejsze podarunki

na GWIAZDKĘ
1 NOWY KOK 

są: B in o k le  te a tr a ln e  szy ld k re-  
tow e, a lln m in io w e , z p er ło w ej
masy, słoniowej kości i skórką obcią­
gnięte, binokle wojskowe z kompasami, 
dalekowidze, perspektywy do polowa­
nia, okulary, cwikiery, lo rn etk i S te ­
fa n ii, barometry metalowe, termome­
try wtereoakopjr z ob razam i, pan- 
t" .kopy, la ta r n ie  m a a lczn e , e- 
le k tr y e in o  l  parowre k o l e i . ma­
szynki elektryczne ze stałym i przer­
wanymi prądbn w największym wybo­
rze n

ADOLFA SILBBRSTBINA
optyka i mechanika we Lwowib 

n l. K arola  L u d w ik a  1. 9
róg ulicy Sykstnskiej.

1

i

PLASTER THAPŁIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZT SĄ JBGO WYNALAZCAMI

W ypróbow any i upow ałuiony do 
wprowadzania na teryioryum  Cesar­
stw a przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P laster ten leory II s ta ry , Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, c 'e rp itn la  kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to  znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladi wany.

D la uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą jłuszm ś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, w ym agać należy na 
każdym plajtTze aby się znajdowały 
podpis y.

C i

We LW OW IE w aptekach pp M Lo- 
kolascha, W ewiórskiego, Krzyżanowskie­
g o , Ruckera i B eisera , w KRAKOWIE 
» aptekach pp. Redyka , Trauczyóskiego, 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 1681

Na podstawie zaufania,
ja k ie  p o s iad a  n a sz  k > t  w  i o z n y  P  a  i n  - 
E z p e l l e r  od  la t  20 . o ś m ie la m y  się  
zap ro sili ninio.jy.z0m do p ró b y  i tych, 
k tó rz y  je s z c z e  n ie  z n a ją  teg o  z n ak o m i­
te g o  i u lu b io n e g o  ś m d k a  dom ow ego . 
N ie  j e s t  to  ż a d e n  ś r o d e k  t a j e m n y ,  
a  ty lk o  ściśle realny, umiejętnie ze ­
s ta w io n y  p re p a ra t  z a s łu g u ją c y  n a  to  
w c a le ,  a b y  go p o lecan o  w s z y s tk im  
c ie rp ią c y m  n a  reumatyzm lu b  podagrę, 
ja k o  środek niezawodny p rz e c in k u  p o ­
w y ż sz y m  s łab o śc io m . —  J a k  b a rd zo  
te n  ś ro d e k  zawłuŁu.ją n a  z u p e ł n e  
z a u f a n i e  n a jlo p .. 'j u d o w o d n i t a  o ko ­
lic z n o ść , ż e  wielu cherych p rz e p ró b o - 
w a w s z y  w s z y s tk ie  p o m p a ty c zn ie  a n o n ­
so w a n e  le k i. przecież w końcu powró­
cili do wyproJowan go Pain-Expetleru; 
a lb o w iem  p rz e k o n a li s ię  oni p rz e z  po ­
ró w n a n ie . że ta k  dolegliwości reuma­
tyczne n . p. darcie, łamanie itd., jak o tćź  
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku i td .  n a j p r ę d z e j  u ś m ie rz y ć  się  
d a ją  z ap o m o eą  u a e ie ra ń  P a in -E x p e l-  
le re m . Umiarkowana c e n a  40 d ., 
7 0  c t.,  a  w zg l. 1 .20 z ł.,  c z y n i go d o ­
s tę p n y m  i d la  n ie z a m o ż n y c h , a  liczn e  
s zc z ę ś liw e  w y le c z e n ia  s łu ż ą  rę k o jm ią , 
że s ię  n ic  w y d a  p ie n ię d z y  na d a rm o . 
Jed n a k o w o ż  s trz e d z  s ię  n a le ż y  n a ś la ­
d o w ać  i u w a ża ć  z a  p raw  d z iw y  je d y n ie  
P a in - E x p c l l e r  ze z n a k ie m  kotwicy. 
M ożna go d o s tać  p ra w ie  w e  w s z y s tk ic h  
a p te k a c h , a  g łó w n y  s k ła d  z n a jd u je  się  
w  P r a d z e ,  w  a p t e c e  p o d  Z ł o ­

t y m  L  w  o m.
F. Ad. Richter A Cie. ws Wiedniu.

I n h a l t  d e r  1. ( P r o b e )  N n m m e r

„SBiener 2Robe".
Titelbil l - Wlea — Wiener - Kodebei-icht. 

D m entoileti m — Her-e nm odea — KLnder- 
moden. — HtLte un l Coifflłren. — Was 'che. 
Schmuik. -  Zunstmóbel. - Handzrbeiten.
— 8ehd&hait«pfiege — S u s  87 Ulustrz- 
tionea nzch Entwttrfen hervorr,gendir 
Kttr ;lei oder nzch Modellin aus den er- 
■ on Modezalons Wiens.

„ 3 m  S o u i l o i r " .
,D t r  Thurm ton S e r t i . '  — Erzah- 
luug von A iolf Wilbraudt. — Lxte- 
rańsche Moden Yon W. Goldbaum.
— B ildcrj ans Ale- Wton. Von Dr. 
Albert l i g .  —  Humoreskę fu r  Clavier. 
Vou Robert Fuchs.— D ie Pa1 me im  
W J m jtm m tr .  Von Dozent Dr, Lewy.
— ScbiU w»V..i A4»Christen.—  Bj  m 
Bomdoir.u Plauderei von F. Gross.— 
Streifhchter. Vun Ludwig Fulda. — 
Frauenleben »« A frika  Von Kosa 
Holnh N m c M v*.k. — Rałhsel.
— lltAgige Ktlchenzettel. — Mit 
tahlreichen Illostrationen.

Sehnittm u«ter-Bocen.
22 Sóhaittmnster und Abbildaaeien.

D i  w  Nummer tr trd  a u f Ver- 
langen g ra tis  und franco eugesendet.

A m  1. J a n  n a r  1 8 6 3

begiunt das Abounemeut auf den 1. Jahrgang der

/ / fB ir a r r  SWobe"
llluslrirtes Mode- und Familien-Journal

Die „Wiener Mode“ e rscli-iiit ara 1. ud 1 15. jeden M n ł ta  
ais ein reieb illustrirtes Heft v >n uiindestens 32 Seiten m farbi- 
gem Um^cblage, mit der Beilags :

„Sm łBouboir".
Illustrirtes U nterhaltungsblatt fiir die Familie.

Die ,.W iener Mode“ ste llt l ic h  die Anfgabe, die Kenntnies des Wie­
ner Geschmacks in weite Kreise zu tragen. Wort und Bild werden lich  ver- 
.inigen, u d  ein ktinstlerisch yornehmes und dabei dem prak tiechm  Bedttrf- 
niiBe entsprechendes Journal zu schaffen. Ganz besondere SorgfftU wird den 
regeim aisig ais G rztis-B eilage erscheincnden

JM . Selinittmuster-Bogen
gewidmet werden,die nac-h e.ner neuen Methode ubersichtlich angefertigt werdrn

P r o b e a n u m m e r n  g^ratłs and  i aoo .
„W iener Mode* m it sammtlicber! Beilegon kostet tro tz der reiehen 

Fttlle des G ecotener fttr jeden O rt der osteri -ung. Monarchie

g a n z j a b r i  g  n u r  6  f l ,
mit portofreier Zusendung. (VierteljahrigesProbe-AbunnemeEt 1 fl. 50 kr.)

Die Administration der „Wiener Mode“.
W len, I., Schottengmsse 1.

Słmc uch DROZDZB
z fali pyk Ad. Ig. Maatnera i Syna we Wiedniu

n iezaw odn e w  ferm en cie  — poleca

handel Karola Bałłabana
w e  L w o w i e .

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

S p r z e d a ż  d ęb ó w .
W lasach rewiru Błotnia w Starostwie Przemyślańskiem jest 

na sprzedał 816 dębów maierjałowych. Licytacja za pomocą pi-
lemnych ofert, odbędzie się dnia 29. grudnia 1887 w I. Depar
tamencie Magistratu we Lwowie.

Cena wywołania za 1 sztukę na pniu 3 złr.
Bliższych wyjaśnień udzieli I. Departament Magistratu we 

Lwowie (Ratusz II. piątro).
Lwów, dnia 12. grudnia 1887.

R o m a n o w s k i .

tia zbliżające się święta
poleca

d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

uznaną powszechnie za najlepszą i nagrodzoną na wystanie 
krajowej w Krakowie medalem bronzowym.

GLAZURĘ BURSZTYNOWA
i  A

w 6ciu kolorach i wosk pszczelny do podłóg.

do froterowania, zapuszczania i zamiatania podłóg, oraz 
w s z e l k i e  in n e .

ROGÓŻKI żelazne, słomiane, kokosowe i z łyka aleosowego. 
Dalej jako p o d a rk i :

olejne
w tubach, do rohót artystycznych, 

stalugi malarskie, płótno, palety, pędzle, farby akwarelowe 
i tuszone w wielkim wyborze , tak częściowo jak i 

w eleganckich szkatułkach.

JOZEF HANKI
■ w e  L w o w i e  

Rynek 1. 38, pod „Czarnym  psem".

Skład kawy
Artura Kościckiego

W E  L W O W I E
C h o rą iczyzna  1. 22. 

otrzym ał wprost od producentów 
z Ameryki południowej 

ś ~ le iy  tr a n s p o r t

j r r f l b o z i a r n i s t e j  w y ś m  e m t e j  l a w y
i sprzedaje takową 

p o  c e n i*  h u r t o w n e j
we Lwowie 1 kilo za 2 z łr ., 

na prow incji:
4 •/» kl. 10 z łr . 10 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

FOSFORAN ZELAZA
L  E R  A  S A ,  d o k to ra  n a u k  ś c is ły c h .

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym skradzie pierwiastki ko­
ści i krwi, jest nader okutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żoładka, bladaczce, białym upła- 
worn,i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głó ,vnych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp  -. M  lcolascha, Ruckera, Wewiórskiego 
Sklt pińskiego 1766

Najnowsza francuska

P E H  P U M A
KRÓLOW A SABY

(.La reine de Saba).
Skład w aptece Ruckera we Lw-wie. 

Cena porcelanowego flakonu zł. 1 2 0

KAROLA

B U t A U m
w e Lwowie,

poleoa
w jakości doborowej, po jenach  

najtańszych:
Migdały wybierane słodkie.
Migdały w łupinkach, 
ttodzynki z Malagi.
Rodzynki sułtańskie.
Rodzynki dnże Elanie.
Rodzynki czarne.
Figi snltańakie. 3584
Figi wiankowa.
Daktyle marokańskie.
Daktyle marokańskie w bukietach, 
Daktyle aleksandryjskie.
Daktyle kalafat.
Orzechy włoskie.
Orzechy tureckie i istryjańskie. 
Jabłka tyrolskie.
Miód przaśuy.
Miód kwiatowy do herbaty 
Marony włoskie.
Marmolada morelowa.
Marmolada mieszana,
Powidła pasowana.
Herbata chińska i Rum bremski.

C YG ARETOW E, które p rz t- 
wyŻ8itkia pod względsm klej.mia 
w szelne inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI d a c  M arjacki 1. 8.

4, 3, 2 pokoje
z przyi^ależytościam i, pokoje kawa­
lerskie, sklepy, przy u licach  B raje-
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej 
Zarząd realności Emila Bcriemiliaua 
Brajera, Kazimierzowska 37.

N A  G W IA Z D K Ę !
poleca swój wielki nakład

przepysznych książek obrazkowych i po- 
wiastkowych, bibliotekę dla ludu I młotfde-
źy (ciekawe powieści), różnych zajęć dla 
dzieci I wybornych książek Jo .nodlen.a w 
pięknych oprawach, EDWARDA FEITZINGER 
w Cie-zynie (wyższi b rau a ). Katalogi 
przesyłają się bezpłatnie. 1151 1 - 3

w Krakowie, ulica Sławkowska.
Administracja Hotelu Saskiego ma zaszczyt zawiado­

mić Szanowną Publiczność, że cenę pokoi z n a c z n i e  z n i ­
ż y ł a ,  a zarząd restauracji od 1. Stycznia 1888 powierzyła

p .  33og" U L 3ie  w i c z c - w i  „
<lotychczaaowemu Zarządcy restauracji Grand-Hotelu 

w Krakowie.

SA N TA L de M IDY
Easancya z eytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej c-ysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni nirpotrzebnem używanie wszelkich 
■zpryeowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwaze i najwięcej zaatarz-łe rzeżączki, nie utrudząjąo żołądka 
i nie udaielając nieprzyjemnej woni urynie.

S kład w  Paktżu ,  8, ulica Y itib n n b  i w  słó w m tcb  aFTBIach

We Lwowie w ip tekach  pp Mikolascha. Wewiórskirgn, Ruckera i Sklepińskiego.

W yłączna sprzedaż ^

0

V o s l a n s k i c b  W I N
(z w innic państw a Vóslau)

przez

handel W IN Wilhelma Stiffta
c. k . nadw ornego p rusk iego  dostaw ey

“̂ 77“i© ja .. I_  T i e f e r  C3-ra,"b«n. -4:-
C ennik i n a  żąd an ie  ro z sy ła  się franco .

Skrzynki z 12 flaszkami na próbę, kosztują wraz ze skrzynką i opaki wauiem
lO zlr. w. a.

u n . ®  z ł o t o  1  s r e l c r o

do pozłacania, posrebrzania i  odnawiania ram,

drziw a Yietali, szkła, porcelany i w szystkich innych przedmiotów nader 
p ikn ie  i trwale. Użyoio harJzu łatwe. Cena flaszki wraz z pendziem 
zł. 1 , 6  flaszek zł. 5, 12 flaszek zł. 9.

P ł y n n e  c z c r n i d l o .  Najlepszy środek konserwujący obuwie i wyroby 
skórzane. Świeci się i schnie naiycbnii mt. czyni skórę nieprzem akalna 
Wybornie da się użyć do każdego rodzaju obuwia i uprzęży końskiej.

Cena za paczkę z 2 duiem i flaszkami zł. 1'30 franko
„ „  3 .  n

12 4 80
P ł y n n y  k l e j  r y b i  (Syndetikon) jest uznany za najlepszy środek łąozny 

wszystkich m a te ry j; k le i, spaja, Kituje i łączy szk*,, alabaster, gips, 
porcelanę, marmur, kość slVni ,wą, drzewo, skórę, pap ier itd. Pozostaje 
c-łe  la ta  niezmienionym w swej dobroci, zawsze płynny i dający się 
użyć. Cena dużej flaszki ot. 50. 6 flaszek zł 2, 12 flaszek zł. 3.5", 
kilo zł. 1 '8D, pakiet zawierająoy netto 4‘| ,  kilo zł. 6-bO franko.

K o n s e r w a t o r  m e b l i  oddala z największą ła tw ością  każdy brnd. j«.koteż 
w ytartym  nieb om przywraca dawny "połysL Zł flaszkę ‘1,-litrową zł 1,
6 flaszek VHU.

H e u r e k a  (w wywabianiu plam i  atram entu) niszczy w okamgnieniu na pa­
pierze plam” z atramentu!; m ożni zniszczyć tym środkiem części zapi­
sane i farbę do stam pilii. Cena za flarzkę ot. 50, 6 flaszek zł. 2'20.

U n iw ersa ln a  ezy szczą ca  p o litu r a . W ynik nadzwyczajny, przewyższa
wszystkie tym pódobne p o litr ry  i  środki odezyszcząiące i przywraca 
wszystkim lakierowanym i politurowanym  przedm iotom z drzewu me­
talu, skóry, jako te i obrazom olejnym po jednorazowem użyciu, połysk 
piękny i trwały. Cena za flaszkę ct. 50, 6 flaszek zł. 2-20.

Rc iseła Z4 zaliczką pocztową lub za poprz.edniem pobraniem pieniędzy.

K A R L  P R Ó L S  I n  B R 1 IN N  1 1 4  (M f ih r e n ) .

PAPIER RIGOLLOT
Muszt arda w arkuszach do Synapizmów

PRZY JĘTY  PRZEZ S Z PIT A L E  W  TARYŻC 
Niezbędny w każdym domu i  w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem
CZERWONYM

jak obok na ____
ARKUSZACH i na t s k ł a d  g ł ó w n y

PUDEŁKACH. 24, Avenue Yictoria. PARYŻ.

Sprze­
daje się 
wszyst­
kich

APTEKACH.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańsldej. Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


